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H itleryzm  jes t bądź co bądź zjawiskiem  
Tosyc skumplikowa-aem, a nasze stosunki 
w ew nętrzne są zby t chaotyczne, trudno  się 
więc dziwić, że echa przew ro tu  w  Niemczech 
są- u  nas bardzo różnorodne. Może to  się w y­
dawać niepraw dopodobnem , ale faktem  jest, 
że opinja publiczna ustosunkow ała  się do 
hitleryzm u niejednolicie. N aw et w jednych 
i tych sam ych obozach, w  k tó rych , zdaw a 
3oby się, obow iązuje w spólny polityczny 
’ninkt w idzenia n a  najw ażniejsze w ydarze­
n ia  z zakresu  po lityk i m iędzynarodow ej, w i­
dzim y różne k ierunk i i odcienia. Gdv ze s ta ­
now iska politycznego hitleryzm  się potępia, 
to  znowu inni w  tym  sam ym  obozie dopa­
trują, się w  nim stron  dodatn ich , bo św iad­
czy on o w ielkiem  zw ycięstw ie idei narodo­
wej. S ą tak że ' tacy , k tó rzy  gotow i zapom ­
nieć o niebtzraeczeóstw ie, tkw iącem  w  hitle- 
ryżm ie, ze w zględu na  jego r ie ra n e k  w y­
bitnie antyżydow ski. Inni jeszcze w ystępu ­
jąc  przeciwko hitleryzm ow i i niew ątpliw ie 
zdając sobie spraw ę, że stwaTza on ;/e reg  
now ych kom plikacyj na teren ie  polityki 
m iędzynarodow ej, w idzą w nim pośrednie 
wzmocnienie w łasnej pozycji i stosow anych 
przez niclh m etod rządzenia. Istn ieje  zatem  
w ocenie hitleryzm u cata sk a la  różnych od­
cieni o bardzo w ielkiej rozpiętości i rozm ai­
tym  ciężarze gatunkow ym . Zapewne je s t to 
objaw  na tu ra lny , ale trudno  z drugiej s tro ­
ny powiedzieć, aby  tego  rodzaju  s tan  rze­
czy 'wpływał dodatn io  n a  orjen tację  opimji 
publicznej, k tó ra  w łaśnie w. te j spraw ie po­
w inna m ieć pogląd jaw iy i ściśle sk ry sta li­
zowany.

T em at, k tó ry  poruszyliśm y, jest zbyt ob­
szerny, aby  da ł się w yczerpać w jednym  a r ty  
kule, z konieczności w i sc m usim y się og ra  
niczyć do uw ag  ogólnych i do pudkreślenia 
ty lko  pew nych, na jbardziei ch a rak te ry s ty cz ­
ny cn momentów. J e s t  w śród  ruch parę  ta ­
k ich, k tó re  w  toczącej się dyskusji ciągle 
w ysuw ają sie n a  p lan  pierw szy, więc cho 
ciąż im trzeba  poświęcić nieco w iecej uwagi.

Nie da się zaprzeczyć, że istnieje w  spo­
łeczeństw ie naszem  pow ażny odłaar poli­
tyczny , k tó ry  nie ukryw a sw ych sym patyj 
dla hitleryzm u. D ecydują  o tych  uczuciach 
przedew szystkiem  dwie p rzyczyny ; w y n ika­
jące  z iaeologji politycznej tego odłam u g łę­
bokie prześw iadczenie, że hitleryzm  je s t p o ­
tężnym  objawem  rudhiu nacjonalistycznego , 
p następnie ostre  jego tendencje  an tysem ic­
kie. W  p rzekonan iu  Stronnictwa, N arodow e­
go i  jedne i drugi® stanow i w ydarzenie ta k  
w ielkiej wagi, że przysłan ia  sobą w szystkie 
ujem ne s trony  zw ycięstw a H itlera. S tąd  po­
chodzi bardzo ostrożna 5 wstrzemieźUwa 
ocena sy tuacji w Niemczech i w ynikających 
z niej k o n sek w en c ji w  odniesieniu naw et 
do Folski: s tad  pochodzą także pew ne n a ­
dzieje, k tó rym , aczkolw iek bardzo ostrożnie, 
ga je  się w yraz w  zw iązku z przew rotem  n ie­
m ieckim  i z jego oddziaływ aniem  na nastro  
je  i poglądy w sąsiadujących z Niemcami 
państw ach.

Skłonni jesteśm y przypuszczać, że jest 
w  ,em w szystkiem  dużo przesady , po litycz­
nej fantazji i new nego rodzaju  sam ouludy. 
k tó ra  może przynieść rozczarow anie, jak  już 
przyniosła raz w podobnych nieco okolicz­
nościach. B y ł czas, kiedy pokrew ne uczucia

wiązano z faszyzm em , k tó rem u  w sposób ró 
wnie naiw ny, jak  i bezw zględny, nie licząc 
się zupełnie z naszem i w arunkam i, u siło w a­
no torow ać drogę w  polskiej opinji publicz­
nej. N ie zdobyto dla niego zbyt w ielkiego 
uznania, ale  po tranono  w ytw orzyć tak i 
chaos w pojęciach, że p rzydał się on n a s tę ­
pnie innym  d la  aoK onania przew rotu , k tó ry  
m iał ty lko  pew ne cechy zew nętrzne w spólne 
z faszyzmem. I  dzisiejsza +akpcka w stosun 
k u  do h itleryzm u, k tó ra  przyczyn ia  sic po­
średnio do jego spopularyzow ania w śród 
m ałokry tycznych  um ysłów , odnosi podobny 
sku tek : wzmacnia obecny system  rządzenia 
państw em , pokrew ny  pud w ielu względam i 
z hitleryzm em , nie dając nic napraw dę po 
zy tyw nego S tionn ictw u  N arodow em u, znai 
dującem u się w opozycji do tego system u. 
Znowu więc k to  łńny  k o rz j sta n a  tern, a nie 
ci, k tó rzy  wzięli n a  siebie niew dzięczne za­
danie propagow ania idei i m etod, nie n a d a ­
jących się zbytnio na nasz g ru n t i niem ożli­
wych do realizacji zc w zględu na specjalne 
nasze w arunk i po lityczne i narodow ościow e.

A teraz, czy isto tn ie  hitleryzm  je s t tak ą  
czystą  em anucją ducha narodow ego, za ja ­
k ą  usiłuje się go p rzedstaw ić n a  łam ach n ie­
k tó ry ch  dzienników  polskich? Czy rzeczy­
wiście stanow i on wzór, godny n aś lad o w a­
nia, k tó ry  należy przyjm ow ać, z en tuzjaz­
mem i bez zastrzeżeń?

I pod ty m  w zględem  is tn ie j ,  pow ażne 
w ątpliw ości, k tó rym  jed n ak , mimo w szyst­
ko, trzeba  dać  pewien wyraz. H itleryzm  roz­
rósł się, spotężniał i zw yciężył dzięki w y ­
datnej pom ocy w ielkiego niem ieckiego p rze­
m ysłu, w k tórym , ja k  w iadom o, k ap itó ł ży ­
dow ski odgryw a olbrzym ią rolę. Żydzi więc 
WBpóldziaiali z rozw ojem  ruchu, k tó ry , 
osiągnąw szy zwycięstw o, w  pierw szym  im ­
pecie zwrócił się przeciw ko nim. Nie po raz 
pierw szy zdarza się to  żydom  i zapew ne nie 
po raz osta tn i. R easek u ru jąc  się n a  w szyst­
kie strony , nie w szystko  zawsze zdołają 
przew idzieć i b iorą nieraz cięgi, ale to  nic 
znaczy, abyśm y m ieli zapom inać, że do ru ­
chu hitlerow skiego, ja k  i socjalistycznego 
i kom unistycznego, żydzi wnieśli sw ój b ar­
dzo pow ażny udział i że ten fa k t n iew ątp li­
wie zaw aży na  dalszym  układzie s to su ,'ków 
w hitlerow skich Niemczech.

T akie są problem atyczne plusy h itle ryz­
mu? gdy  patrzeć nań  z tego stanow iska, jas­
kie w  stosunku do niego zajęło S tronnictw o 
Narodowo. Są one tak  w ątpliw ej w artości 
pod każdym  bez w y ją tk u  w zględem , że w ła­
ściwie nie w arto  dłużej n ad  niem i się zasta­
nawiać. N a to m n st m inusy hitleryzm u są aż 
nad to  widoczne. W  dziedzinie po lityk i m ię­
dzynarodow ej m am y m u do zawdzięczenia 
p ro jek t M ussobniego, pozostający  w  na jśc i­
ślejszym  zw iązku ze zw ycięstw em  H itlera; 
w  dziedzinie bezpośrednich  stosunków  po l­
sko-niem ieckich ich zaostrzenie, a  jeżeli cho­
dzi o nasze stosunki w ew netrzne, to  zaw a­
żył n a  nich ujem nie liczny nap ływ  żydów 
z Niemiec., k tó rych  liczbę obliczają juz na  
kilkanaście  tysięcy  osób.

Gdwby n ie  by ło  już w ięcej innych ujem ­
nych następstw  zw ycięstw a hitleryzm u, a 
ty lko  te  trzy , to  w ystarczy łoby  wr zupełno­
ści do 'jakn a jb ard z ie j ujem nej oceny tego

Francuski projekt paktu 4-ch
w r ę c z o n y  Angrfjf i W ło ch o m .

P ary ż , 10 k w ie tn ia . P c d  p rzew o d n ic t­
w em  p re z y d e n ta  re p u b lik i o d b y ła  się  dziś 
R eda M inistrów , k tó ra  zajm ow ała się  
ak tu a ln em i p rob lem am i p o lity k i zag ran icz­
n e j, Na w n io sek  D a la d ie ra  R ada Mini 
sirów  'ednom yśln ie  za tw ierdz iła  n o m i­
n ac je  H e rrio ta  re p re z e n ta n te m  F ra n c ji 
na  k o n fe ren c ję  w stęp n ą  w  spraw de św ia to ­
w ej k o n fe ren c ji gospodarczej w W aszyng­
ton ie . P oza  żem za tw ierdzony  został o s ta ­
teczny  te k s t m em orandum  francusk iego  
tv sp ra w ie  p ro je k tu  •współpracy państw  
zachodnich. M em orandum , w  k tó rem  rząd  
fra n c u sk i w yraża sw o je  stanow isko  w obec 
p la n u  w sp ó łp racy  4 m ocarstw  zachudnicli 
je s t  k ró tk ie  i zaw iera  4 s tro n y  p ism a m a ­
szynow ego. Dołączony je s t do  n iego  fran ­
cu sk i p ro je k t u k ła d u  w spó łpracy  państw  
zachodnich, który sp isan y  je s t na 2 s t r o ­
nach  p ism a m aszynow ego i d o k ład n ie ,

] p u n k t za p u n k tem  k o n k re ty zu je  w szystk ie  
p u n k ty  zaw arte  w p la n ie  M ussoliniegw 
i Mac D onalda. D oku m en t ^ostał d i^ g ą  
te legraficzna  p rz e s ła n y  do Rzvmu i  L on­
dy n u  i jeszcze dziś p o p o łu d n iu  w leczony  
zo stan ie  p rzez  am basadorów 7 fran cu sk ich  
rząd o w i an g ie lsk iem u  i w dostnełnu.

Nie będzie usięp^tw dla Niemiec?
Londyn, 10 kwieraia. Na m terpiiację w rabie 

gmin co dc stanu rokowań w .sprawie planowa­
nego układu współpracy 4 państw zadhoosueh, 
prero,jer Mac Doaaid oświadczył, ie  sprawa ta  
będzie przedmiotem obrad jesz oz o przed, ferjami 
świątecznemi parlamentu angielskiego. Gdy ję­
ci e r z posłów zwrócił Mac Donaldowi uwagą, 
że naród angielski odrznej wszelki pak., k tó ry ­
by obecnym Niemcom przyznał jakiektnwleK 
ustępstwa, Mac Donald oświadczy7!, li  obecnie 
niema mowy o zawarciu podobnego układu.

Goering przybył samolotem do Rzymu
Iłzym . 10 k w ie tn ia . G oering  przybył 

dz iś  p o p o łu d n iu  sam olo tem  z M onachjum  
i w ylądow ał n a  to m isk u  rzym sk iem . w i­
tamy p rzez  m in is tra  lo tn ic tw a”R albc, am b a­
sa d o ra  n iem ieck iego  v. tla s se lla , księc ia  
H esł le g o  i lego żonę, k siężn iczk ę  M afaldę. 
Z lo tn isk a  G o erin g  u d a ł się sam ochodem  
IsiążęcjTU d o  p a ła c u  k s ięc ia  H eskiego , 
k tó reg o  gościem  będzie  podczas u ch y b i 
w7 Rzym ie. '  ■*

PAPEŃ U KARD. PACELLIEG0.
Rzym, 10 k w ie tn ia . W icek an c le rz  von 

P a p e n  p rzy ję ty  został dziś p rzed p o łu d n iem  
p rzez  k a rd y n a ła  s e k re ta rz a  s ian u  P aee l- 
liogo  n a  aud jeneji, k tó ra  trw a ła  p ó łto re j 
godziny.

BERLIN BEZ AMBASADORA 
AMERYKAŃSKIEGO.

Waszyngton, 10 Kwietnia. Rząd amerykan- 
ńki postanowił na miejsce ambasadora Sacket- 
ia , który przód kilku tygodniami ustąpił ze

swego stanowiska, nie mianować nowegc am­
basadora amerykańskiego w Berlinie aż do 
czasu wyjaśnienia sytuacji wewnętrznej Rse-
isiy

Norman Havis w Paryżu.
Paryż 10 kwietnia. Specjalny ■wyefaimS. 

rządu amerykańskiego Norman Datóg powrócił 
dzM po dwudniowran pobycie w Berlinie do 
Tary-za wraz i  amtesadorem francuskim w B&r- 
jinie Francois Porcetem. F r p.ncoie Poncet. praj 
jechał do Paryża-, celem złożenia mnjswow 
spraw zagranicznych Paul Bunc-oiuowi eprawo- 
zdawa z rozmowy, jaką odbył * Hitlerem.

V. i  urzędu.
Berlin, (PAT.) Urzędowo donoszą: Dotych­

czasowy sekretarz istanu w pruskiem inidńoier- 
stwie spraw zagraricznrc* v. Bismarck, wnuk 
„żelaznego kanclerza" przeniesiony zortał w
stan spuczynku.

Go przynosi „Oz, U s t a r .
Warszawa 10. 4. (Teirf. w}) Wobec roz­

poczęcia Wielkiego Tygodn.a, do Świąt- Wiel­
kanocnych nie nalepy ju t spodziewać się ża­
dnych ważniejszych posunięć ze strony rządu, 
Die nałoży też oczekiwać przed Wielkanocą 
zmian w rządzie. Rada MinistrCw zbierze się 
na najbliższe poeieńzenie dopiero po Wielkiej- 
nocy.

W tygodniu bieżącym ..Dziennik Ustaw'* 
przyniesie jedynie szereg ustaw uchwatónyc-h 
przez parlament. W dzisiejszym „Dzienniku 
Ustaw’1 ogłoszona zostanie ustawa o stypen 
dtacii, oraz ustawa, dotycząca przedłużenia 
Okładania tegzaminów według starego sposc 
bu na niektórych wyoziałacb szkół akademic­
kich. Porałem  ogłoszone bedą dwi< ustawy fi- 
nansowo-roine, nowela do rozporządzenia Pre­
zydenta Rz-plitej o prawie przemysłów ero oraz 
nowela do rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o izbach przemysłowo-handlowych.

ZGON O. T- OLEJNICZAKA.
Rzym, 10. 4. (PAT). Zmarł tu rektor kole 

gjrnn pokkie-go O. Tadeusz CflejniezaK z regu­
ły Zmartwychwstańców. Śmierć O. Olejniczaka 
ogólnie szanowanego i czynnego członka kolo 
tnji polskiej w R-zvmie, wywołała powszechny 
żął.

w ydarzenia ze stanow iska interesów  pol­
skich. Tym czasem  jes t ich znacznie w ięcej jj 
a więc w szystko  przemawia- zatem , że. k ie ­
dy się om aw ia zagadnienie: Polska i h itle ­
ryzm , należy  się opierać nie na fan tazjach  
i nadziejach, ale na faktach.

A. D.

Zgon prezesa Najw. Tryb. Ańni.
Warszawa 10. 4. (PAT). Dziś o god-z. 1S 

zmarł w Otwocku po dłuższej chorobie pierw­
szy prezes Najw. 'Tryb. Adndnistraeylnegc
Jan Kanty Piętak.

Sąd okręgowy w Krakowie.
Wydział UJ. karny.

Dnia 8 kwietnia 1933 r.
Sygn. ID. Pr. 57/8S.

Sąd okręgowy, Wydział III. w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym 
PO wysnrohaniu wniosku Prokuratora- Sądu 
okręgowego w Krakowie, wydał naetępujse 

postanowienie:
I.) Zatwierdza się po myśli par. 489. 493 

aust-r. nroc. kam . zarządzoną i wykonana 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie d n b  
2 kwietnia 1938 L. B. 11/2/101/83 konfisicatę 
-czasopisma „Głos Narodu11 Nr. 90 z daty  
Kraków 2 kwietnia 19.33 r., z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 7 
w całej swej osnowie, zaczynającego się od 
słów ..Dziś w7 pohidnię/1 do słów ..krążą pa­
trole’1 wraz z tytułem, albowiem treść tego 
artykułu i tytułu zawiera znamiona wystenku 
z art, 170 k, k.

Uh Zakazuje się dalszego rozszerzani* 
skonfiskowanej treści po-wyższeso artykułu, fl 
zakaz ten ma. byt?",, ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze „Głos Narodu" 
i w dzienniku urzędowym.

UT.) Cah7 nakład skonfiskowanego druku 
ma być zuiszczonr.
Prze w od ni czący: Protokolant;

Dr Hubl w. r. Korolewicz w r.
Prezes 8ą<br Okręg.

04882975
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9 ciem pi§7qinni?..
Konsekwencją w germanofiistwse.
P. Mackiewicz sk a rży  się w  „Słowie** wi- 

leńskiem  n a  b rak  konsekw encji w Polsce.
„Oto — pisze — ci, którzy nio mieli 

kiedyś dość polajanek dla Dmowskiego za 
jego ideały pamsłaiwistyczoe i rusofifelde, 
ci, którzy ma łąjaniu Dmowskiego właśnie 
z tego powodu zdawałoby się, że zęby zje­
dli i życie tomu celowi poświęcili, teraz nie 

' tylko, że mówią o antyniemieckiej solidar­
ności świata słowiańskiego z Sowietami (?) 
na czele, ale i endeków potępiają już tylko 
w ten spcsób, że wynajdują wśród nich sym 
patje do hitleryzmu1’.
W idać z tego, że p. M ackiewicz mimo 

ostatn ich  w ypadków  jes t w dalszym  ciągu 
za ^porozumieniem** z Niemcami... P o g ra tu ­
lujm y mu konsekw encji!

Gdżydzan e kultury w Niemczech.
„A. B. C.“ pisze o an tyżydow skim  p ro­

gram ie H itlera w  dziedzinie ku ltu ry :
„Hitler zdecydował się na eksperyment, 

przewyższający swem napięciem rewolucyj- 
nem wszystkie inno czyny narodowo-socja- 
łistyczne, W ciągu krótkiego czasu pragnie 
usunąć z widowni, lekko licząc 75 procent 
dotychczasowej elity umysłowej i zastąpić 
ją  nową warstwą przodującą.

Urzeczywistnienie negatywnej strony za 
dania, to znaczy wyrugowanie Żydów przy 
konsekwencji i nieograniczonych środkach 
władzy jest stosunkowo łatwe. Znacznie 
trudniej przedstawia się strona pozytywna.

Cóż się bowiem okazuje?
Mimo największych w świecie cyfr pro­

dukcji niemieckich uniwersytetów brak jest 
narazie hitleryzmowi wystarczających kadr 
do wypełnienia luk, powstałych z powodu 
masowych rugów Żydów, względnie eleanen 
tów z punktu widzenia obecnego rządu nie­
pewnych. Mimo bezrobocia zabrakło w 
Niemczech... młodych prawników".

Bohaterski naród żydów.
Ż ydow ska „Chwila*1 dziwi się w ypad­

kom  w  Niem czech i stosunkow i opinji niemie 
ck iej do H itlera.

„Niemcy — pisze —• k ia j o wybitnym 
rozpędzie ewolucyjnym, ojczyzna poetów i 
myślicieli dała się za jednym zamachem 
przemalować wedle najpodlejszego malar­
skiego szablonu. Partacki, egzaltowany ko- 
medjant zdołał im narzucić pustą, bomba- 
styczną „Ideologję**. I pod jego chamskim 
butem ugięli się i junkry i barany, myślicie­
le i poeci. Jakiś tchórzliwy, paraliżujący 
lęk padł na miljony socjalistów, centrow­
ców katolickich, demokrację’*.
M ógłby k toś m yśleć, że jedynie żydzi ra ­

tu ją  „demokrację**. —• Isto tn ie  ta k  sądzi 
„Chwila**.

„Jerżeli można — pisze — dziś mówić 
o jakiejś mobilizacji przeciw systemowi pa­
nującemu w Niemczech, to nie o wojnie po­
tęg  politycznych, nie o wojnie międzynaro­
dowego socjalizmu, ale o wojnie żydow­
skiej, o walce w obronie stratowanej przez 
but barbarzyńcy godności żydowskiej**.
B ohatersk i ten  naród  —  żydzi —  uczy 

Świat idealizm u itp.

Przemysł niezadowolony z funduszu 
pracy.

U staw a o funduszu p racy  sp o tka ła  się 
z k ry ty k ą  sanacyjnego  organu  przem ysłow ­
ców, „Prawda**.

„Namiestnicy** w Niemczech.
Rząd Hitlera postanowił uczynić z Niemiec 

państwo nawskróś jednolite i scentralizowane, 
"Ważnym krokiem na tej drodze jest dekret o 
namiestnikach, którzy będą rządzić w dawnych 
k r a j ą ch z w i ą z ko wy cl i.

Dotychczas kraje związkowe cieszyły się 
dużą samodzielnością. Np. w Prusach mógł 
rządzić gabinet centro wo-soc ja! ist yozuy bez 
względu na to , kto był kanclerzem Rzeszy 
Tak samo było w Bawarji, Wirtembergji, Ba- 
denji i t. p. Rząd kraju związkowego był za­
leżny od sejmu krajowego (LandtagiW, a  nio 
od kanclerza. Niektóre kraje (lip, Bawarja) 
miały nawet w Berlinie własne przedstawiciel­
stwa, pewnego rodzaju „poselstwa”.

Teraz będzie inaczej. Prezydent Rzeszy bę­
dzie powoływał na wniosek kanclerza namie­
stników. W Prusach namiestnikiem będzie kan 
clerz Rzeszy, to znaczy obecnie Hitler. Na­
miestnik będzie miał szerokie prawa. Mianowi­
cie będzie mianował i zwalniał z urzędu pre- 
mjera rządu krajowego, a na jego wnioe śk 
także członków rządu. Dalej namiestnik ma 
prawo rozwiązywania sejmów i przeprowadza 
nia nowych wyborów. Na wniosek rządu kra­
jowego będzie mianował wszystkich tych urzę 
dników państwowych i sędziów, których do­
tychczas mianował rząd krajowy. Będzie ró­
wnież posiadał prawo łaski. Będzie zależny 
tylko od rządu Rzeszy i prezydenta Hinden- 
burga. Sejm krajowy nie będzie mógł uchwa­
lić votum nieufności ani namiestnikowi ani na 
wet rządowi krajowemu.

A więc prawa ludności krajów związko­
wych zostały bardzo ograniczone. Plemiona, 
które tworzyły jeden wielki naród niemiecki, 
nie będą się mogły same rządzić. Berlin

jaeh: w Rawarji, Turyngji, nesji, Badenji, je­
dnam słowem wszędzie.

.Test- oczywiście prawdopodobnem. żo Hitler 
będzie powoływał na namiestników- ludzi miej 
scowyeh. by nie zrazić scbic ludności, przywią­
zanej do wszelkich oznak swej odrębności, 
szczycącej się 
..wyższości** Prusaków nad innymi odłamami 
narodu niemieckiego. A, zatem w Mcraachjum 
namiestnikiem będzie pewnie Bawar, wr Szt-ut- 
garclc Wirtemberczyk. Ale ludzie ci będą tyl­
ko ślepemi narzędziami w rekach Hitlera. A

Ruszczewski i inni winowajcy.
Z a dużo  p isze  się  o p ro ces ie  G orgo- 

now ej, za m ało  o  p ro c e s ie  R uszczew skie- 
go. A p rzec ież  p ro ces  w arszaw sk i je s t n ie ­
s ły ch an ie  c iekaw y  i w ażny. Rzuca dużo 
św ia tła  n a  całą  pom ajow ą „ ra d o sn ą  tw ór- 
czość“ . W iem y, że je s t n iem iły  p ra s ie  sa-

, , . . . nacy jne j, k tó ra  —  z m ałem i w y ją tk am i —wą tradwcia i me uznające _ • . ' •” . . . . .
* ' p isze  o m m  n iew ie le , a le  zato sp o łeczeń ­

stw o p o lsk ie  pow inno  się  n im  żywo in te ­
resow ać. C hodzi o  g ru b e  m iijony  złotych.

W  „G losie  Narodu** z d n ia  5 k w ie tn ia
(n r. 93) p rzed staw iliśm y  d o k ła d n ie  tło

. . .  . . , . . . .  i p ro cesu  R uszczew skiego  i  p rz e b ie g  ro-z-
zresztą hyc może, zo wkrótce pojawią się «o--jp raw y . U w ażny C2ytein !k  m u s ia ł już w t

do zatarcia reszty zauw ażyć, że  n ie ty lk o  p. R uszczew ski 'za­
s ługu je  n a  za in te re so w an ie  się . Oprócz 
niego^ je s t dużo  w spółw innych , z k tó ry ch  

. . , . n iek tó rzy  (np . ci, co b udow ali pocztę
leniędzy szło na roz- jW G dyni) już  siedzą  w w ięzien iu , n iek tó - 
zwilizkowych 1 Lze- rz v  eW u la tn il i  n 1-1 no-rol-iilo

we dekrety, zmierzające 
różnic i odrębności.

Utrzymywanie tych różnic i odrębności 
w dziedzinie administracji politycznej było 
dość kosztowne. Dużo pieniędzy
t T T Ż  P^aw- krajów_ związkowycn r n z e - r  si „ jo tn ili, a n ie k tó rz y  . . .o c z e k u ją  
sz j, na lozsądzame sporow, na _ drobiazgowe a k tu  o sk arżen ia . O statnio ‘ p ra sa  den io-

i / I k i L  w T r ’ Slf} J ! mxl krn;J01vl sIa> że  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  m o rsk ieg o  
* ? 7’ " a  Utrzy- ; C2jonek ra d v  p o r tu w  G dyni, d r .  F e lik s

?  r  : V Hltler £ ak (Hilelreu p ro s ił p . m in is tra  Z arzyck iego
. ,1 .. . .  jZc^  ^ p 01, ,°S?A “rc "lTi.a j o zaw ieszen ie  go w  urzedow a-niu i w yto-

powoększa ilosc urzędów. Przy każdym natme- czenie  p rz e chv n iem u  p o stęp o w an ia  dy- 
struku (odpowiadającym rangą Muejwięcej mi s c y p W n e g 0 . T ak  s ic  (c ż sta ło . P rzec iw ko  

Rzeszy) będzie naturalnie odpowie- •*mis tr owi. . . . . . .  , . T, , . . , . P- H ilchenow i w ysuw a sie różne  pow ażne
dma ilosc urzędników . Rząny i sejmy k m jo -: zarzu ty  yy każdym  raz ie  n a  n im  spoczyw a 
we pozostaną. A więc koszta administracji część odpow iedzialności za „budownictwo**
Ttr Y iotô -toaTi lic/ln nn ło' * ^orATTnm ' onv.na 10

W  liśc ie  św iad k a  K o tliń sk ieg o  (zna j- 
d u ję te g o  się  w  w ięz ien iu ), odczytanym  n a  
ro zp raw ie  był m iedzy innem i tak i u s tę p : 

„S y tuacja  w P o lsce  s ta je  s ie  groźna. 
JeżeP nasz kochany Sejm  ta k  d a le j bodzie

w  Niemczech będą po tej „reformie’* chyba 
jeszcze większe niż do tej pory.

Hitlerowi chodzi o usunięcie wszelkich mo­
żliwych ośrodków oporu pTzeciw jego polityce.
Szybko wprawdzie i łatwo pokonał całą potę­
żną na oko „demokracje** niemiecką, ale .wi­
docznie obawia się, że gdzieś w katolickich g ospodarow ał, to 'n iew iad o m o , czy "ca la
krajach południowych Niemiec mógłby jakiś Polska nie w eźm ie w łe b ”'.
sejm krajowy przeciwstawiać się jego polityce.

czyli Prusacy rządzić będą we wszystkich kra- Temu niebezpieczeństwu zaradzą namiestnicy.

Dyskusja nad rozbrojeniem moralnem.
Genewa, w kwietniu 1938.

I.) Z inicjatywy „Federation uxuversitaire 
Internationale pour ia  S. D. N.“, pod egidą 
6 stowarzyszeń akademickich międzynarodo­
wych (Stow. Stmd. Chrześcijan, Pax Romana. 
Staw. Stud. Żydćw, CIE, Stow. Kobiet Dyplo­
mowanych, I. S. S.) pod protektoratem p: J ó ­
zefa Motty, a  pod m istrzow skim  przewodni­
ctwem prof. Haleckiego, została zorganizowa­
na w Genewie w dniu 81 marca, 1 i 2 kwiet­
nia t>. r. międzynarodowa konferencja aka­
demicka w sprawie rozbrojenia moralnego. 
Między innymi nadesłali na konferencję gorące 
enoouragement: p. Henderson, przewodniczący 
konferencji rozbrojeniowej, p. Gilbert Murray, 
przew. Komisji międzynar. współpracy umy­
słowej i Sir Erie Dnunmond, Szczególnie kon 
ferencja rozbrojeniowa zainteresowała się kon­
ferencją akademicką, utrzymując, że jej wyni­
ki i opinje będą jedną z podstaw do rozważań 
konferencji. Konferencja miała znamię w ybit­
nie dyskusyjne ze względu na charakter dele­
gatów, z których jedni byli przedstawicielami 
wymienionych stowarzyszeń międzynarodo­
wych, inni przedstawiali w sposób mniej lub 
więcej oficjalny związki narodowe studentów, 
inni wreszcie przybyli jako uczestnicy prywat­
ni. Tem niemniej można powiedzieć, że wy­
powiadała się na konferencji elita młodzieży

nogo, poozem nastąpiła dyskusja ogólną, » ' -  • v V  . T H - 
dalej w krótkich referatach przedstawiono pra.k > ,,, r  20 • in.m - *'•- ’ *
tyczne sposoby realizacji, wreszcie nastąpiła A , ’ ce zf zn.awa.(: p re m ie r  p. R a i-
dysfeusja szczegółowa. P. de Montenach z sakro . ■ -V. W1.a::ep !e’ .ze p1" A ia ;v -ze? Ga'w a c *

T ak  p isa ł w r . 1825 K c tliu sk i do Mi­
ku lsk ieg o . Dziś obaj s iedzą za k ra tą , a le  
n im  się^ tam  znaleźli, by ła  e ra  „ ra d o sn e j 
twórczości**, podczas k tó re j Sejm ow i odm a­
w iano  p ra w a  do w g ląd an ia  w gosp o d ark o . 

.No i w tedy  n a tu ra ln ie  dla K o th ńsk ich  i Mi­
k u lsk ich  sy tuacja  n ie  była „groźna**:

W  p ro ces ie  R uszczew skiego  zeznaw ał

tarjatu  Ligi przedstawił, jak  się rozwijała pra- in ‘n^ r O'.\ ic, bo o u a o ą n ic ty ę m
ca nad rozbrojeniem mc-ralnem na konferencji „t V n i 1 ( ' f 3 ' ’ 1? .za-i?°*
genewskiej, podkreślając inicjatywę rządu poi- j n ,i er af  -c a r 0 «Ią m in is tró w .’ .i . t .i A le  n ie ty lk o  k rad z ieże  now enny zajm o-

uw agę op in ji. Są dz ia łan ia , k tó re
iczn e  z ko- 

iatlo  n a

skiego, który uwydatnił bezpłodność rozbroję

„Ustawa o funduszu pracy — pisze 
„Prawd a“ — zawiera mnóstwo innych 
obciążeń, jak opłatę od culcru, od piwa, od 
gazu, zużytego w mieszkaniach prywatnych, 
od żarówek elektrycznych, od biletów na 
widowiska, zabawy i zawody itp. itp. Obcią­
ża ona przeto prawie wszystkie warstwy 
społeczeństwa, zmniejsza i zwręża istniejące 
możliwości pracy w każdej dziedzinie pro­
dukcji i przedsiębiorczości, a więc nałożo­
n a  została przy jej pomocy na społeczeń­
stwo w pelnem tego słowa znaczeniu ciężka 
ofiara, bo ofiara przeszło stu miijonów zło­
tych rocznie w czasach, gdy już nie tysiące, 
ale setki i dziesiątki złotych, a gdzieindziej 
nawet złotówki i grosze mają nieraz roz­
strzygające znaczenie dla decyzji gospodar­
czych, od których założy praca i chleib łu­
dzi”.

Żydzi zdcijy<słaj3 centrum Warszawy.
P. B. H ertz w  „K urjerze Wileńskim** p i­

sze o zm ianach w W arszaw ie... Żydzi pcha­
ją  się do centrum  m iasta.

„Masa firm — stwierdza — których 
szd d y  widywało się dawniej tylko na Na­
lewkach, przeprowadziła się na Marszalków 
tfką; niebrak tu nawet jadłodajni koszer­
nych. Plac Teatralny, Wierzbowa, a nawet 
Nowy Świat bywa teretnem tłumnych szaba- 
so.Wj;ch spacerów. Na Żórawiej, Hożej, No-

opinje tych 50 osób, które w niej wzięły u- 
dział, były bardzo interesujące. Sam przez się 
nasuwa się zarzut, że moment na konferencję 
rozbrojenia moralnego jest dziś niewłaściwy, 
gdyż i Liga Narodów jest raczej w uśpieniu i 
elementy nacjonalistyczne w wielu krajach 
wzięły górę. Młodzież jednak nieraz lepiej p ra ­
cuje w warunkach trudniejszych, działa nieza­
leżnie od zewnętrznych okoliczności, nie znie­
chęca się łatwo i utrzymuje, że właśnie dlate 
go, że chwila jest groźna, trzeba działać tem 
więcej. Zresztą samo szczere wypowiedzenie 
opinji, nieskrępowane instrukcjami i pełne w ła 
śclwej młodzieży odwagi, bardzo nieraz wy­
jaśnia i ułatw ia sytuację. A właśnie te  cechy 
znamionowały dyskusję genewską. Konferen 
cja została tak zorganizow-ana, że naprzód -wy 
sunięto referaty zasadnicze i raporty  poszcze­
gólnych organizacyj międzynarodowych na to 
mat ich pracy w  dziedzinie rozbrojenia moral-

wogrodzkiej itp., zamieszkiwanych donie- 
dawna tylko przez inteligencję polską, co­
raz więcej kamienic przechodzi w ręce ży­
dowskie, a jednocześnie i tu  zaczyna rozle­
gać się szwargot handlowy.

I co na to polska Warszawa?...
Przenosi się na Mokotów, na Ochotę, na 

Żoliborz, hen, aż na Marymont... ba! tworzy 
osiedla i miasta-ogrody wzdłuż okolicznych | 
torów kolejowych**.
D zieje się to , co w  K rakow ie je s t już 

fak tem  dokonanym . R y n ek  głów ny przez 
żydów  —  zdobyty .

a p rz e ­
cież p ew n e  p rz e p isy  o odpow iedzia lności 
z-a m ianow anych  p rzez  s ieb ie  pod w ładnych, 

, .  i , - i °  n ad zo rze  i k o n tro li etc. C złow iek. k tó rv
J T Ł S S 2  * » > . * •  Je*0 W d w la to i d o .
wniesie więcej
przebieg baidiań naukowych i nauczania, z dru­
giej strony wniesie nieco więcej, jakże nie­
zbędnej, inteligencji w życie międzynarodowe.

■f
Do tej pory, powiedział p. Bon net, profeso­

rowie w rodzaju p. Haleckiego należą do wy­
jątków. Dr. Kullmann, z sekretarjatu Ligi Na­
rodów, stanął na stanow isku,, żc życie między 
narodowe .należy do kultury ogólnej, tem k o  
nieozatiej, żo na studjach uniwersyteckich co­
raz więcej ciąży przekleństwo ciasnej specja­
lizacji. Uniwersytety powinny i mogą organi­
zować tylko pewne wprost wydziały przygo 
towujące do nowopowstałych zawodów: mię 
dzynarodowych dziennikarzy, prawników etc.
Jednak jeśli chodzi o ogólną orjentację mię­
dzynarodową dla ogółu studentów, mogą i po­
winny to robić związki akademickie. Aus- 
wartigekulturpolitik, . bo tak  Niemcy nazwali 
ten dział pracy, polega na badaniu naukowem 
spraw międzynarodowych, na wprowadzaniu i 
zaznajamianiu rodaków z zagranicznemi ide 
arni i naodwrót na zp.znajami.iniu obcokrajow­
ców z kulturą własnego kraju. W ymiana pro­
fesorów, studentów, kursy wakacyjne, należą 
do tej dziedziny. Z pośród raportów poszcze­
gólnych związków międzynarodowych odzna­
czał się raport prezesa katolickiej P a r Roma­
na, który wy łuszczy! (jakże mało znane) zasa­
dy Kościoła w sprawie wojny i pokoju, zasa­
dy, jak  potem podjął prof. Halecki, takie, że 
gdyby je zrealizowano, już dziś wojna byłaby 
praktycznie niemożliwa. P. Schaus zobrazował 
pozatem działalność P a r  Romana w kierunku

pogłębione studja i ogromne dla w spółpracy.' 
międzynar. znaczenie intollektualistów, nie- 
związanych z bieżącą polityką, patrzących n a ' 

obiektywniej. Zainteresowanie !J n ; uujG-iustjii glu iyyo, i
sprawami m.ędzjmarodowemi p u gci!i się  nadużyć, n ie  m oże clivba licho- 
życia w zesztywniały nieraz ^  za n a jIe p śzego j n a jczu jn ie jszego

stróża  in te resó w  państw ow ycii. P ow innoby  
s ię  w iec znacznie  w ięcej m ów ić o p. Mie- 
(izińskijii. Czego on  n ie  m ógł w iedzieć, a co 
po w in ien  był w iedz ieć?  D laczego pow ołał 

.a k u ra t  p . R uszczew sk iego? D laczego w  ko- 
im isji k o n tro lu jące j ro b o ty  w G dyni u m ie ­
ś c i ł . . .  R uszczew skiego  i M iszew skiego? 
Co ro b ił, je ś li n ic  m ia ł czasu n a  d o k ła d ­
n ie jsze  zb ad an ie  użycia  m iljonow ych sum ?

Bardz-o c iek aw y  je s t ten  p ro c e s  P u s z ­
cze w.sicie go!

porozumienia międzynarodowego, polegającą 
nietylko na nowych kongresach ogólnych, alo 
na licznych tygodniach studjów międzynaro­
dowych, grupujących głównie jakieś 2 narodo­
wości o sprzecznych interesach, aby w szcze­
rej rozmowie wyjaśnić sytuację i nieraz uła­
twić porozumienie. W Krakowie odbędzie się 
taki tydzień polsko-niemiecki w końcu kwiet­
nia.

Przedstawiciel związku międzynar. studen­
tów żydów, obywatel polski, p. Sega!, przema 
wiający w okresie bardzo trudnym dla żydów 
całego świata, mówiąc pro domo. sua, wyraził 
wszakże myśl ważną, że nie można dokonać 
międzynarodowego rozbrojenia moralnego, jeśli 
ono nie będzie wprzód faktem między różnemi 
narodowościami, czy rasami, w ramach jedne­
go państwa,

Jerzy Siwecld.

Pziś, czwartek 6 bm. w kinoteatrze „ S & T 1 JK  A * 6
Młodość, miłość, awantura! Przepyszny areyfilm znaneęo komoozytora przebojowych perełek 
Ryszarda F a ta  tchnace melodyinością, skrzące się od iście paryskiego humoru lekkości, wy-

PeisioiMo i Miltontworności 
i wdzięku

jonerld, która zostaia sklepówku 
Romantyczny epilog pomyłki

w anonsie gazetowym Film nod znakiem pomysłowości, nastrojn i przemiłej zabawy! Dow­
cipne sytuacje' Żywiołowy humor! O statnie mody Paryża! Zabawy, piękne kobiety . Wyma­
rzone tuaiety. Wesołe Qui pro Quo. Niema nic złego eoby na doOre nie wyszło. — W rolach 
ałównych ulubieńcy Paryża urocza Madeleine Ozeray. Wytworna Christiane óelyne, Damei 
Lecourtois, Clade Dauphin. Ten przepiękny artystyczny iilm zdobędzie napewno niekłamany

poklask całego Krakowa. _____________________
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Reforma w szkolnictwie średniem,
P. min. oświaty podpisał w sobotę rozpo­

rządzenie o reorganizacji szkolnictwa średnie­
go w roku 1933/3-4. W o ■wszystkich gimna-zjach 
państwowych, które odtąd będą obejmowały 
pięcioletni, nie ośmioletni kurs nauk, powsta­
nie klasa pierwsza nowego typu, zastępująca 
dotychczasową klasę trzecią, co jest zapocząt­
kowaniem zasadniczej reformy szkolnictwa.

Katolicki Górny Śląsk eldoradem dla rozwodów,
ZNAMIENNY WYROK SĄDU OKRĘGOWEGO W KATOWICACH.

Smutną spuściznę, jaką pozostawili ,nam za -.j „zna za właściwy do rozwiązywania Sakra-

i

borcy na ziemiach zachodnich Rzeczypospolitej, 
w  których ongiś obowiązywał kodeks cywilny 
niemiecki, t. j. oa Górnym Śląsku, w Poznań- 
4kism i na. Pomorzu, są, rozwody, które utrzy­
mały się ham po dziś dzień. Ażeby uniemożli­
wić liczne nadużycia, w związku z udzielaniem

średnich.

Magistrat warszawski ciągie zalega 
z pensjsmi.

Poczta w czasis

Rozporządzenie kasuje dotychczasową kia rozwodów ludziom nie mającym do tego żad- 
sę drugą gimnazjów państwowych, oraz usta- Litych podstaw prawnych. Sejm Ezeczyposnoli- 
ki, zc szkoły prywatne ogólno-kształcące, Któ- tej, w" artykule 17 Ustawy o praw o miedzy- 
re iuo skasują, w nadchodzącym roku szkolnym fcadnieowwn. z dnia 2 sierpnia 1206 r (poz 
k lasy pierwszej, nie będą mogły ubiegać się c l 580) OTZck} ^yra in ie , że ,.clia, rozwodu lub rcz- 
petae prawa państwowe. Ministerstwo wyda d ,z i a ! u  od stolu j }oza właściwe jets prawo, kto 
niebawem nowy program nauczania w szkołach | remu małżonkowie (liczba mnoga) osobiście

podlegają w czasie żądania rozwodu lub roz­
działu od stołu j loża“. Jeżeli małżonkowie 
mieszkają- na obszarach różnych, właściwo jest 
ostatnio ich prawo wspólne. Ustawodawca pod- 

Wsród pracowników miejskich w Warsza-1 kreślą przez to wyraźnie, że udzielić rozwodu
wie zaznacza się znowu ferment, a to w związ może Sąd tylko wówczas, jeżeli oboje nmłżon
ku z pogłoskami, że z powodu trudności ka- kowie zamieszkali na ziemiach byłego zaboru 
sowych m agistrat nie wypłaci przed świętami pruskiego i tam wszczęli kroki rozwodowo. 
\Vlelkanocnemi całej pensji marcowej. Korni Wbrew temu jasnemu i wyraźnemu brzmic- 
Ffa p or o z um i c w awcz a urzędników miejskich I nm ustawy, II Wydział cywilny Sądu Obręgo 
zajęła w tej sprawie stanowisko ultj^iatym ne, wego w Katowicach, pod przewodnictwem Wi- 
zapowiadając, że o ile w ypłata całkowitej pen ceprezesa Sądu Okr. Dra Grogorczvka, przy u-
sji marcowej nic będzie dokonana do wielki Ą dziale sędziów Sądu Okrejoweeo Dra Al wina i
środy 12 h. m.. ponowiony zostanie demonstra Loiycl]a‘ orzeikl dnia, 23. L 1933, iż dla uzyska 
c jju y  strajk głodowy, jaki już w roku ub. raz lT1ja rozwodu na Górnym Śląsku wystarczy zit- 
się w biurach urzędów miejskich odbył.  ̂pełnie, jeżeli tylko jeden z małżonków, 1. j.

Ś w ia t  W ip ik a n n rn v rh  \ mą^  zaniieszka choćbT krótki czas na Górnym UW ięt W ieiK anocnycn . 6ląsku Dmgi matżonek katolik, chociażby na-
Minister poczt i telegrafów’ wydał zarzą- wet nigdy w życiu na Górnym Śląsku nie mie- 

dzenie regulujące pracę w urzędach poczto- szkał, może wówczas wnieść do Sądu Okręgu 
wych w okresie Świąt. Wielkanocnych. — wego w  Katowicach skargę rozwodową, a Sąd 
W Wielką Sobotę dnia 15 b. m. urzędy pocz- Okr.. nie zważając na pr/cpis art. 17 Ust. o pra- 
towe czynne będą do godz. 1 S-tej, poczem wio międzydz., udzieli mu rozwodu! 
w praoy nastąpi dwudniowa przerwa do dnia Przypatrzmy się do jakich konsekwcncyj 
18 b. ni. W ciąfu dwóch dni świątecznych do- prowadzić może tego rodzaju prawnie nieuza- 
ręczane będą przesyłki pilne oraz paczki ży- sadniony wyrok, który też w całości został 
wnościowe. zaskarżony do Sądu Apelacyjnego w Katowi-
Redaktor „Kattowizer Zeitung" zbiegł cao11* Słuchajcie dobrze, Małopolanie!

rin M iem ior W ystarczy jeżeli ktoś z was, kto
ślub kościelny w Małopolsce. zamieszka choć- 

Jak  nas informują z Katowic, red. odp. | by krótki czas np. w Katowicach, a już może 
„Kattow. Ztg.“ K urt Oestereichcr, k tó iy  w naj I wnieść skargę rozwodową, którą II Wydział 
bliższych dniach stanąć miał przed sądem za f cywilny S. O. w’ Katowicach, chętnie przyjnre 
zniewagę sądu (echa procesu Bbeliuga), zbiegł 
w soboto do Niemiec i zatrudniony jest obec 
nie w’ hitlerowskim „Osttagn". osławionego hi­
tlerowca dra Knacka. Oesterreieher otrzymał 
z ,,Kattow. Ztg.,: poprzednio już 3-miesięczne 
wypowiedzenia,

Woźny „zw aln iał" od podatków.
Z polecenia władz skarbowych areszlowa- 

tio I. Grynczews,kiego, byłego woźnego w je-

mentu małżeństwa.
Zdaniem tegoż II Wydziału S. O. w ystar­

czy, jeżeli Malopolanki. które nigdy na Gór­
nym Śląsku nie mieszkały, wyślą na mieszka­
nie swoich mężów na jakiś czas do Katowic, 
(o wówczas będą mogły wnieść przed S. O. w 
Katowicach skargę rozwodową i uwolnią się 
z więzów małżeńskich.

Do takiej skargi rozwodowej nie potrzeba 
nawet adwokata. Każdy obywatel, c z y  oby­
watelka. może ją sobie sama napisać — j m o­
że sam. bez adwokata, w takiej sprawie roz­
wodowej stawać przed Sądem Okr; w Katowi­
cach. po myśli art. X. przepisów wprowadza­
jących kodeks
wiązujący od 1 stycznia b. r.

Czyż więc dzięki takiej interpretacji arty­
kułu 17 Ustawy o prawie międzydzielrticewem 
przez IT. Wydział cywilny S'. Ó. w Katowicach. 
Katowice nie są prawdziwem eldoradem dla 
rozwodników? A przecież żyjerny w katolic­
kiej Polsce, która, zawarła Konkordat zp śto- 
licą, Apostolską, i zobowiązała sie nie mie­
szać w wewnętrzne sprawy Kościoła: nie podry 
wsć autorytetu i nie naruszać świętości Sa­
kramentów.

Zapytujemy co na fo powie Minister Spra-

€ € E $ e g ®  ś w i a t a .

Pierwsze  jubileuszowe nawiedzenie 
bazyliki św. Piotra przez Ojca i w .
Ojciec św. w otoczeniu IG kardynałów, w 

ich liczbie arcybiskupa warszawskiego JEm. 
Ks. Al. Rakowskiego, wielu biskupów, około 
5 t y s i ę c y  alinnmrw seminariów, kolegjóu i in­
stytutów kościelnych rzymskich, oraz wiernych 

postępowania cywilnego, oho- reprezentujących przebywające obecnie w Rzy­
mie pielgrzymki różnych narodowości, dokonał 
w d. 7. TY. uroczyście pierwszego nawiedzenia, 
bazyliki św. T io tra  w związku z ogłoszonym 
jubileuszem Roku świętego. Przy śpiewie psal­
mów i hymnów, odmawiając przepisane modli­
twy. Papież udał się najpierw przed ołtarz X 
Sakramentu, następnie przed ołtarz X. Ma.r.j 
Panny, potom przed wizerunek Krzyża, wresz 
cio do konfesji na grobie , św. Piotra. Po skoń 
c z cnym obchodzie Ojciec św. asyst owal pu 
bpezneniu wystawieniu relikwij Męki Pańskie, 
i. opuszczając, świątynię, udzielił zebranym swe-

wiedliwosc.i. który w dyskusji sejmowej nad I go apostolskiego błogosławieństwa, {KAP.) 
budżetem jego ministerstwa, głosił ..urbj et I 

orbi‘\  że bierze pełną odpowiedzialność za ..pra 
worządność!‘ w Polsce. Ostro widz.
H RjM M

FiiiMfini ’

PRĄDOŹERCA PRAD MARNUJE
»

PHILIPS KIESZEŃ TWA RATUJE.
•■fjp .« .
KUPUJąC N IE C O  D R O Ż S Z t ŹA »Ó W K t PHILIPSA 
ZA O SZC ZED ZJC IE  M N O STW O  N A ZU ŻYC JU  PRĄDU,

OBRZĘDY POGRZEBOWE Ś. P. ARCYBI­
SKUPA MAŃKOWSKIEGO WE LWOWIE.
Zwłoki zmarłego arcybiskupa Mańkowskiego 
przewieziono w niedzielę z dworca, kolejowe­
go we Lwtowie do krypty kościoła 0 0 . Ber­
nardynów. Wieczorem przewieziono trumnę do 
bazyliki archikatedralnej. W poniedziałek ra-

, , , , no w katedrze została odprawiona uroczysta
dnym z uraędow skarbowych w Warszawie. U  ^  m ^ ]<łW eteportow a.
Grynczewski, po opuszczeniu posady, zabrał nc ^  kolej o w y .  W południe pociąg
ze sobą szereg rożnych blankietów przy po- ! zwłokami j  delegacja. kapituły lwowski-j
mocy których wystawiał zaewiaclczema o I do gdzif{ odbędą ; ie ,ve wt0.
zwolruenu. z płacenia podatkew lub rozło- ^  uroczystości pogrzebowe.
7, emu i eh na raty. Za wystawienie takich za- * "
świadczeń pobierał Grynczewski od 100 do 500 RUGOWANIE POZDROWIENIA CHRZE-
ztofych. ’ ŚCIJAŃSKIEGO ZE SZKOŁY. Z Dąbrowy, k.

_  . ,  , , , Tarnowca donoszą nam, że p. wizytator Rrzy-
Telefonlczny szantaż.

Wkrótce na wokandzie sądu warszawskiego 
znajdzie sie sprawa głośnego szantażu, upra­
wianego przez Hen o cha Tuchbanda na osobie 
właściciela domu i handlowca Zygmunta Lu- 
rie. Oskarżany niepokoił niezliczoną ilość ra­
zy małżonków Kurie przez telefon, dzwoniąc 
po kilkadziesiąt razy dziennie. Wreszcie zaczął 
domagać się okupu. A kiedy napastowany % bo­
ną. po rozchorowaniu się, uciekł do Muszyny 
pod Krynicą, niezmordowany szantażysta po­
czął i tam go niepokoić. W ysyłał depesze o 
mocno niepokojącej treści, robił zamówienia 
w imieniu huriego i nadawał różne przesyłki, 
% którymi odbiorca miał prawdziwy kłopot.

Jeszcze o straży pożarnej w Makowie.
W związku ze „ sp rostow an iem S traży  Po­

żarnej w Makowie z pra od paru dni; informator 
nasz podtrzymując, swoje zarzuty pisze: — Jest 
niezbicie przez wiarygodnych świadków stwier­
dzonym faktem, że 1-o straż makowska była 
natychmiast uwiadomiona o  pożarze, że 2-o nie 
wyjechała mimo to do pożaru jedynie z tej 
przyczyny, że nikt z góry’ się nie zohowłązał for 
malnic do pokrycia kosztów lub ewentualnych 
strat, połączonych z wyjazdem.

WSPOMÓŻMY MISJE AFRYKAŃSKIE. Sio 
fttra Franciszka Teresa z Matjeskloof w poł. 
zach. części Afryki nadsyła list, w którym opi­
suje straszną nędzę i głód panujące w tym ro­
ku wśród murzynów. Do szkółek misyjnych 
przychodzą tubylcy głodni, którzy od kilku 
dni nie nie mieli w ustach. Misja pomaga im 
w miarę sił. lecz i jej zasoby są bardzo skrom­
ne, gdyż szkółka ma do wyżywienia i przyo­
dziania" 91, sierotek. KażdąiT choćby najmniej­
szą ofiarę na biednych murzynów przyjmuje z 
■wdzięcznością Sodaboja św. Piotra Klawera dla 
Misy,i Afrykańskich, w Krakowie: ul. św, Mar­
ka 25. ' r

moski podczas wizytacji w szkole, po pochwa­
leniu Fana Boga przez dziatwę, nie tylko przy 
witał ją  słowami ,,dzień dobry*', ale na nauce 
religjj w obecności ks. katechety domagał się 
od dzieci, aiby na jego .powitanie odpowiadały. 
Nic więc, dziwnego, że w całej szkole pozdro­
wienie chrześcijańskie wyrugowano zupełnie, 
do czego zastosowało się nauczycielstwo, po­
wołując się na nakaz władz. Podobnie i p. in­
spektor szkolny skrupulatnie tego przestrze­
ga. — sam bowiem dzieciom w jednej ze szkół 
tutejszego powiatu wyjaśniał, że pozdrowienie 
chrześcijańskie jest za długie do odmawiania.

MYSŁOWICE PRZECIW BARBARZYŃ­
STWU NIEMIECKIEMU. Staraniem wszyst­
kich organizaeyj Mysłowic, Janowa i Brzęcz- 
kowic-Słupnej odbył się w ub. niedzielę w My 
słowieach olbrzymi wiec protestacyjny prze­
ciw uroszczeniom niemieckim i przeciw orgjom 
teroru w stosunku do ludności polskiej 
w Niemczech. Bo Mszy św. pochód udał się 
n a  rynek,- gdzie wygłoszono szereg przemó­
wień. Wiec zakończył się przyjęciem rezolu- 
cyj, domagających się od rządu energicznego 
przeciwdziałania zuchwałej propagandzie rewi­
zjonistycznej niemieckiej na terenie międzyna­
rodowym. odebrania debiutu pismom niemiec­
kim. oraz stanowczego bojkotu pism i wyro­
bów niemieckich. Podobne demonstracje odby­
ły się w paw. rybnickim i katowickim.

ECHA ŚMIERCI PLK. SENDORKA PRZED 
SĄDEM. Proces o umyślne spowodowanie 
śmierci płk. Sendorka i por. Szułdtowsj przez 
zatrucie tlenkiem węgla .podczas kąpieli, za­
kończył się wyrokiem uniewinniającym inży­
nierów Oczykowskiego, Haleta i Pawłowskie­
go. Sąd w motywach orzekł, żc zgodnie z opl­
ują biegłych wina oskarżonych nie mogła być 
ustalona, gdyż nie stwierdzono, aby roboty 
budowlane prowadzone były niezgodnie z pla­
nem.

WŁAŚCIWE NAZWISKO KWINTY, PRE- 
WISZ. W toku śledztwa w sprawie nniljonowej 
afery bankowej St. Kwinty w Warszawie, wy­
szło na. jaw, że prawdziwe nazwisko tego ..bo- 
hatera“ największej afery bankowej w Polsce 
brzmi Prewisz. Jako 20-let.ni chłopak znalazł 
on opiekuna w osobie niejakiego Kwinty, a w 
następstwie przywłaszczył sobie jego nazwisko. 
Kwinto ve1 Prewisz jest. dziecłdem nieznanych 
rodziców i pochodzi z Ukrainy,
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CHCESZ BYC ZADOWOLONY
% w y t w o r n e g o  a  J ed n a k

t a n i e g o  obuwia
w stąp do firm y

J M  R E B S Z
Mrak6w, ul. Florjailska 17

n ap rzec iw  H ote lu  pod „Różą*.

SAMOSĄD CHŁOPÓW NAD 
JEM. We wsi Ilorupniłc chłopi w pościgu za 
złodziejami przyłapali jednego z nich w oko­
licznych, bagnach 5. przyprowadziwszy do wsi, 
dokonali nad nim samosądu. Pod ciosami klonie 
i pałek .złodziej wyzionął ducha. Władze po­
licyjne wszczęły dochodzenia.

Międzynarodowy zjazd okulistów  
w Madrycie.

W dniach od 1J do 22 b. m. odbędzie się 
w Madrycie XlV-y międzynarodowy kongres 
okulistyczny, połączony ze zjazdem międzyna­
rodowej organizacji dla zwalczania jaglicy i za 
pobiegania ślepocie.

Na kong-res ten udają się przedstawiciele 
uniwersytetów polskich z prof. Laurerem i prol. 

j Szymańskim na czele. Ponadto jako przedsta­
wiciel państwowej służby zdrowia wyjeżdża na 
kongres dr. Marjan Zacbcrt, kierownik refera­
tu  zwalczania jaglicy j zapobiegania ślepocie 
w Ministerstwie Opieki Społecznej.

Odnalezienie powłoki „Acronu“ .
Jeden z poławiaczy min, zahaczył swą ko* 

twicą o powłokę eterowca ..Ac-rou“, znajdują 
c.ą się na głębokości .kilkudziesięciu metrów 
pod powierzchnią morza. Miejsce, gdzie spo­
czywa powłoka, znajduje się o 50 kilometrów 
na wschód od Bamegat. Wiadomość o odnar 
lezieniu powłoki wywarła, w Stanach Zjedno­
czonych wielkie wrażenie, gdyż w ten sposób 
pogrzebana została ostatnia nadzieja, by kto­
kolwiek z załogi się uratował.

Jeden z parowców rybackich wyłowił ciało 
pułkownika Masury, który, Jak wiadomo, le­
ciał na „Aaronie*1 w charakterze gościa. Rów­
nież statek straży nadbrzeżnej wyłowił z mo­
rza zwłoki komendanta Berry, kierownika mor­
skiej stacji lotniczej oiaz zwłoki komendanta 
Mac Corna, który dowodził ..Acronem1’ pod­
czas katastrofy. W kieszeni Mac Corda znale- 
ziono notatki, dotyczące ostatniej podróży ste- 
Towca.

  oo—-----
KORSARZE CHIŃSCY Z PORWANYMT 

OFICERAMI KRĄŻĄ NA MORZU. Korsarze
chińscy, którzy z pokładu chińskiego parowca 
..Nam Czamg“ porwali 4 oficerów angielskich 
znajdują sie według otrzymanych informacyj 
ciągle jeszcze na morzu, a nie. na stałym la ­
dzie, jak donoszono na podstawie mylnych in- 
formacyj. których celem hyło zatarcie śladów. 
Przedstawiciel władz angielskich, wysłany dła 

7ł ODZIE- ̂ w ią z a n ia  kontaktu z bandytami powrócił.
przywożąc wraz z żądaniem okupu korsnrar 
wspólny list 3 porwanych oficerów. List ban­
dytów chińskich' z datą 8 kwietnia wyraża go­
towość rokowań oo do warunków zwolnienia 
porwanych oficerów.

Dziś I codzienni*
9 !

W U N D U I * w tea trze  Świetlnym

Wspaniały twór stojący na czele europejskiej produkcji filmowej. Tętniący szalonym rytmem 
współczesnego *yeis, mistrzowski obraz genjalucgo realizatora Je*  May*

Szampański film pełen arey-
komtcznych perypetji,. eks­
centrycznych przygód i awan- 
turelc m i ł o s n y c h  pełen 
słonecznego humoru, sza­
leństw, werwy i swawoli.

I S k S J i  Brygida Heim ’®„2 Albert Prejean r  Rene Brasseur
znany sekretarz z filmu -Pieśń nocy. Porywające motywy muzyczne niesłychany czar i wdzięk 
fabuły, pogodny humor, genialna gra artystów oraz realizacja słynnego Joe Maya czynią z filmu 
tego arcydzieło pozostawiające iniłe niczem niezatarte wrażenie. — Ponadto w programie naj­
nowszy tygodnik FOXA. Początek seansów o g. 5, 7, 9.10 w uiedz. i święta o godz. 3 popoł. 
W sobotę dnia 8 biu. o godz. 3 popoł. W niedz. dnia 9 bm. o godz. 11.80 przedpołudniem.
—  2 areyw esołe poranki film owe dla młodzieży i dorosłych. —  Ceny iniejso od 49 groszy. —
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„Pochodnia słowiaństwa'4.
W połowie kwietnia ukaże się pierwszy nu­

mer nowego czasopisma „Pochodnia Słowiań- 
etwa“ (Pochoden Slovanstwa), które propago­
wać będzie ideę zbliżenia i współpracy państw 
słowiańskich. Czasopismo to wychodzić będzie 
co miesiąc a zawierać będzie artykuły pisane w 
języku polskim, czechosłowackim, rosyjskim, 
serbsko-chorwackim, sorbsko-łużycfcim i buł­
garskim. Współpracę przyrzekli wybitni pra­
cownicy kulturalni i gospodarczy świata sło­
wiańskiego. Czasopismo zawierać będzie rów­
nież ilustracje a  w pierwszym numerze pojawią 
się artykuły posłów' pełnomocnych państw sło­
wiańskich w Pradze. „Pochodnia Słowiaństwa1* 
będzie również organem słowiańskich stowarzy 
ezeń w Pradze, jak Jedności Kobiet Słowiań­
skich, Klubu Polskiego, stowarzyszeń jugosło­
wiańskich, rosyjskich, bułgarskich itp. Stowa­
rzyszenia te zamieszczać będą w tem czasopiś­
mie sprawozdania ze swych imprez i zebrań.

 non-----
„ORIENS", dwumiesięcznik, poświęcony 

Sprawom religijnym wschodu, wydawnictwo Mi­
sji wschodniej 0 0 . Jezuitów w Polsce, numer 
za marzec-kwiecień zawiera następującą treść: 
List pasterski ks. arcybiskupa wileńskiego, 
Uczuciowe momenty w zwalczaniu Unji, — 
Wskrzeszenie Unji na Podlasiu, Stary projekt 
zaprowadzenia Jezuitów obrządku wschodnie­
go, Początki i rozwój Albertyna, Geneza semi­
narium papieskiego w Wilnie, Zrównanie ob­
rządków w prawie kanonicznem, Insty tu t prze­
szkolenia w Łucku, Dookoła Oriensu, Naokoło 
„afery*1 ks. Deuibnera, Plotki o synkowi ozach, 
Prawosławie w Polsce, Wiadomości z Wołynia, 
Z  greoko-katolickic-h diecezji, Z obrządków 
wschodnich w Azji, Wiadomości i notatki. — 
'Adres redakcji i adm M stracji: Kraków, ul. Ko 
perm ika L 26.

Z Palestyny do Damaszku

Samolot w pościgu 
za bandytami.

W  Pensylwanji w Stanach Zjednoczonych, po 
napadzie bandytów na bank, którzy zbiegli 
w samochodzie, policja .wyBłała za nimi w po­
goń aeroplan. Samolot wkrótce dopędził ucie­
kający samochód, a policjanci po kilkunastu 1 
strzałach z powietrza, przedziurawili zbiornik 
% benzyną, zmuszając w ten sposób bandytów 

do poddania się.

Damaszek, w kwietniu 1933.
Dzisiejsze podróżowanie na Wschodzie moc­

no sio różni od dawniejszego, kiedy to me zna­
no jeszcze samochodów i asfaltowych dróg, a 
jedyną lokomocją były wielbłądy lub i dziś je ­
szcze nie pogardm ne poczciwe osiołki. W ostat­
nich latach Palestyna pod opieką rządu Bry­
tyjskiego mocno się zenropeizowała. To same 
zasługi wobec Syrji położyła Francja.

Ciekawa rzecz, że chociaż Arabowie nie 
bardzo się kochają w czystości i porządku, mi­
mo to jednak w miastach wschodnich dzisiaj 
panuje względna czystość, chociaż o zasady 
higjeny w luiszem pojęciu w tych krajach jesz­
cze bardzo mało się troszczą. Wszystko załat­
wia się na ulicy: sklepy są zupełnie bez fron­
towej ściany, no i bez drzwi w rraezem poję­
ciu; tak  samo wszystkie rzemieślnicze warszta­
ty, a więc krawcy, szewcy, stolarze i t. p. swo­
je warsztaty mają prawie na ulicy; towary też 
przeważnie leżą na ziemi, i to wszystko razem 
Niema też w miastach specjalnych śmietników 
śmieci wyrzuca się wprost na ulicę, skąd czy­
ściciele zabierają je do worków i na osiołkach 
wywożą za miasto.

Mimo to wszystko całość miast i mia-sic 
czek palestyńskich i syryjskich przedstawia się 
korzystnie. Do tego w dużej mierze przyczynia 
się zazwyczaj piękne ich położenie, na stokach 
gór łub nad morzem. Szczególnie pięknie po­
łożone są miasta: Jerozolima, k tóra leży na 
wysokości prawie SCO metrów, podobnież Be­
tlejem i Na-zaret. Do nadmorskich zaś miast 
należą: Jaffa z Tel-Awiwem, Haifa i Tyberjada.

Po wyjeździe Polskiej Pielgrzymki z Ziemi 
świętej, w której brałem udział, pozostałem 

jeszcze w Palestynie kilka dni, aby wypocząć 
nieco na dalszą wycieczkę do Syrji. Na miej­
sce wypoczynku wybrałem najpierw Nazaret a 
potem Tyberjadę, pełną wspomnień Ewange­
licznych.

Dalszą podróż do Damaszku w Syrji odby­
wałem autem. Jest to bowiem dzisiaj na Wscho 
dzie najtańsza i najszybsza komunikacja. Z Ty- 
berjady do Damaszku jest około 140 kilom. Z 
początku droga wije się serpentynami aż do 
granicy Syrji. Graniczne formalności paszpor­
towe załatwia się przez szofera; podróżny na­
w et nie widzi urzędników granicznych. Nie 
było też żadnej rewizji walizek, nawet się nie 
pytano, czy jest coś do oclenia.

Dalsza droga już na terenie syryjskim nie 
przedstawia nic specjalnie ciekawego. Gała oko 
lica, to  — skalista pustynia, na której gdzie­
niegdzie pasą się stada czarnych kóz. Na prze­
strzeni prawie stu kilometrów po drodze było 
tylko jedno mizerne miasteczko, poza-tem pust­
ka.

Po trzech godzinach jazdy znalazłem się w 
Damaszku. Pierwszą rzeczą było wyszukanie 
mieszkania, co poszło dosyć łatwo; gościnnie 
przyjęli mnie u siebie O. O. Franciszkanie. Ma­
ją  tu szkołę wioską dla dzieci miejscowych 
wszystkich wyznań. Moja radość z poznania 
ich była tem większą, że w klasztorze spotka­
łem braciszka zakonnego Polaka, O. A tana­
zego Janusza. Miałem więc w ciągu dwóch dni 
doskonałego przewodnika po Damaszku. Br. 
Atanazy doskonale mówd nietylko po włosku, ( 
bo obecnie jest to  jego codzienny język, ale 
także po francusku, po arabsku, no i po polsku. |

Dzisiejszy Damaszek składa się z dwóch 
miast: starego i nowego. Nowe miasto swoim 
charakterem bardzo jest zbliżone do europej­
skich, chociaż ma wyraźne cecfhy w schodnie.'

Do ciekawych nowych budynków należą prze- 
dewszystkiem piękny dworzec kolejowy i par­
lament. Pozatem budujo się obecnie jeszcze 
sporo nowych domów i wielkich hoteli; Syrja 
widać nie odczuwa przesilenia gospodarczego. 
To smuo zresztą zauważyłem również i w Pa­
lestynie, a potem w Bejrucie, gdzie ruch bu­
dowlany jest tak  samo jak w Damaszku ol­
brzymi.

Najciekawszym jednak jest Damaszek w 
cześcii starożytnej. Wprawdzie z czasów Abra- 

jhama, oprócz historycznych wiadomości o tem, 
;że już wtedy Damaszek istniał, niema żadnych 
pamiątek. Minto to jednak stara część miasta, 
która dziś jeszcze istnieje dźwiga na sobie kil­
kanaście wieków.

Pod względem zaludnienia dzisiejszy Da­
maszek razem z przedmieściami liczy około 
400 tys. mieszkańców, przeważnie Arabów re- 
ligji muzułmańskiej. Chrześcijan jest około 50 
tys., z tego połowa katolików przeważnie o- 
brządku mełchickiego, reszta to grecy-schizma- 
tycy. Nie brak też w Damaszku i żydów, ale 
liczba ich jest bardzo mała, może około 15 tys.

Cale fitaTe miasto podzielone jest na trzy 
wielkie części: jedną, zamieszkują tylko ara­
bowie, drugą chrześcijanie i trzecią żydzi.

Dzięki swemu specjalnemu położeniu geo- 
graficznemu Damaszek jeszcze dzisiaj jest wa­
żnym punktem handlowym pomiędzy Wscho­
dem a  .Zachodem. Nadto słynie on ze swych 
cennych wyrobów biżuteryjnych ze złota i sre­
bra,

Nadzwyczaj malowniczcmi są jego bazary, 
gdzie sprzedają nietylko miejscowe wyroby, 
ale także i importowane z Europy. Z całą sa­
tysfakcją oglądałem tam nasze polskie biało­
stockie koce wełniane i bawełniane. Bez prze­
sady można powiedzieć, to  damasceńskie baza­
ry  ze swoimi niezmiernie diugiemi krytemi uli­
cami i uliczkami, są  największą jego osobli­
wością.

Do historycznych wspomnień religijnych 
przednwszystkiem należy to, że tu  w Damasz­
ku św. Paweł został cudownie nawrócony i 
ochrzczony. Dziś jeszcze można oglądmć miej­
sca uświęcone jego pobytem, jak dom Ananja- 
sza, gdzie był ochrzczony św. Paweł, dom Ju- 
dy przy ulicy Prostej, gdzie mieszkał; tylko 
niestety dzisiaj na tem miejscu stoi mahome- 
tański meczet. Są też jeszcze resztki murów 
miejskich w miejscu, indzie św. Paweł musiał 
spuszczać się w ucieczce przed prześladowa­
niem żydowskiem.

Z zabytków starożytnego budownictwa 
szczególną uwagę zwraca na siebie olbrzymi 
meczet Ommiada. Pierwotnie była to bazylika 
chrześcijańska zbudowana a a  miejscu dawniej­
szej jeszcze świątyni pogańskiej Jupitera. J a ­
ko fundatora tej byłej bazyliki historja podaje 
cesarza Arkadjnsza z końca czwartego wieku. 
Długość obecnego meczetu wynosi 13t me­
trów a  szerokość 38 ni. We wnętrzu zasadniczo 
zastała zachowana dawna konstrukcja bazyli­
ki chrześcijańskiej. W jednej z bocznych naw, 
między trzecim a czwartym filarem znajduje 
■się jakby mała kapliczka, o nadzwyczaj boga­
tej ornamentacji z kronzu. Muzułmanie twier­
dzą, te  w tej kapliczce znajduje się głowa św. 
Jana Chrzciciela. Oczywiście — bezpodstawnie.

Na zakończenie muszę jeszcze wspomnieć o 
ciekawym ceremoniale pogrzebowym wschod­
nich dostojników Kościoła. Podczas mego po­
bytu w Damaszku byłem na pogrzebie katoli­
ckiego arcybiskupa obrządku mełchickiego.

Cerem on je pogrzebowe odbywały się popołud­
niu w katedrze melehiekiej w sposób zupeł­
nie odmienny, niż to się dizdeje w obrządiku ła­
cińskim. Najciekawszem jednak było to, że 
zmarły arcybiskup znajdował się nie w trum­
nie, lecz dosłownie siedział na tronie przed 
wielkim ołtarzem,, twarzą zwrócony do ludu f 
ubrany w pontyfikalne szaty. Na pierwszy rzut 
oka zdawało się, że siedzi żywy człowiek. Jest 
to bardzo oryginalne, ale nie powiem, ‘Żeby 
było przyjemne.

Tak więc, po prostu odurzony nadmiarem 
przeżytych wrażeń, prawie po trzech dniach po­
bytu w tem pralristorycznem mieście, udałem 
się w dalszą, podróż na zwiedzenie najp:ękniei 
szych i najlepiej zachowanych starożytnych 
ruin Akropoli.su w Baalbelni.

Ks. Dr. A. M.

i f p o r f .

Międzynarodowe zawody pływackie 
w Warszawie.

Na pływalni AZS. odbyły się w sobotę I 
niedzielę Międzynarodowe Zawody Pływackie 
z udziałem kilku niemieckich pływaków z wi­
cemistrzem Niemiec, Willem na czele. Na za­
wodach osiągnięto szereg doskonałych wyni­
ków.

100 mtr. stylem grzbietowym dla panów 
w konkurencji międzynarodowej wygrał Karli­
czek (EKS.) w świetnym czasie 1:11.8 przed 
Richterem (SV. Gliwice).

100 mtr. stylem dowolnym panćw wygrał 
Bocheński, osiągając doskonały czas 1:00,6 
przed wicemistrzem Rzeszy niemieckiej Willem 
(SYG.) 1:01,6.

Sztafetę 3X100 mtr. stylem dowolnym 
panów w konkurencji międzynarodowej w y­
grała drużyna SV. Gliwice w czasie 3:09,0.

200 m. dowolnym I. H a ^ ' w konkurencji 
międzynarodowej: 1) Bocheński 2:19.7 sek., 2) 
Richter (Gliwice) 2:20.1 sok.. 3) Wille (Gliwice) 
2:22 sek., 4) Karliczek (EKS.) 2:23 sok.

Sztafeta 3X100 m. stylem zmiennym w kon 
karencji międzynarodowej: 1) Gliwice 3:3S,7 
sek., 2) AZS. W arszawa 3:51,4 sek!

LWÓW ZWYCIĘŻA KRAKÓW 
W SZERMIERCE.

Międzymiastowy mecz szermierczy Lwów—- 
Kraków o puhar dr. Zielińskiego, zakończył 
się zwycięstwem drużyny lwowskiej w stosun­
ku 9:7. Zwycięzcy walczyli w składzie: F ry­
drych, Frank, Targula i iuż. Schnorak. Skład 
drążymy krakowskiej: Czarnecki, por. Pleban, 
Wortman i Senkowicz.

O MISTRZOSTWO KLASY A W KRAKOWIE.
W niedzielę, Tozegrano następujące mecze 

piłkarskie o m istrzostw o okręgu klasy A: 
Grzegórzecki—-Makkabi 4:0 (1:0). Olsza—Legja 
3:0 (1:0). Korona—Wawel 3:0 (1:0). Unja— 
Fałdek 5:0 (3:0).

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO wygrał Fialka 
(Cracoria), przebiegając 6 kin. w nieprawdo­
podobnymi czasio 16 min. 58.3 (?}. Organizacja 
biegu bardzo nieudolna. Bieg pań nie odbył 
się z powodu braku zawodniczek.

PORAŻKI 22 P. P. (SIEDLCE). Wojskowa 
drużyna 22 j). p: z Siedlce rozegrała w Wilnie 
dwa mecze z kombinowanymi zespołem 1 i 6 
pułku leg. oraiz klubu „Śmigły”, przegrywa­
jąc 3:1 i 6:1.

Z teatru im. Słowackiego
„T ak, a nie Inaczej" — komedja w trzech 

aktach Marjusza Maszyńskiego.

Debiut pana Marjusza Maszyńskiego na sce­
nie krakowskiej przed dwoma łaty obudził 
zainteresowanie z wielu względów'. Był to 
przecież debiut autora polskiego w lekkiej ko- 
medji, której dzisiejsza publiczność tak  pra­
gnie i łaknie, powtóre — grał w niej sam 
antor, znany ze swoich występów w stolicy, 
wreszcie — akompaniował mu zespół warszaw­
skich gośoi z bardzo utalentowaną i pełną 
wdzięku p. Romanówną na czele. Wówczas to 
,.Koniec i początek*’ zapowiedział szczęśliwie 
w panu Muszyńskim nowego, a tak  dziś o- 
czekiwanego autora, polskiego lekkiej kome- 
djj czy farsy. Pan Muszyński nie zawiódł na­
dziei: oto przywiózł nam nową sztukę swoją 
p. t. „Tak, a nie inaczej". Nazwał ją komedją. 
Przypatrzmy się wartościom tej sztuki.

Jakiś inteligentny oberwaniec przychodzi do 
parku. Jest czemś zrozpaczony i chce sobie 
strzelić w łeb. Ałe iskierka nadzieli tli jeszcze 
w  jego myśli — samobójstwo odkłada na pó­
źniej. Tymczasem spotkał w parku młodą i 
piękną aktorkę. Zakochał się — i ta  aktorka 
(zdaje się) także zakochała się w nieznajomym 
obdartusie. Pokazało się, że ten oberwaomc 
jest poetą. Deklamuje jej wiprsze swoje i ma 
nawet gotowy dram at przy sobie — w głowie.

Jakoś niedługo napisał go i złożył dyrektoro­
wi teatru. Ten dyrektor także zakochany jest 
w aktorce. Przyjął sztukę, bo zapowiada ona 
sensację — i swojej ukochanej oddaje głów- 

jną  rolę. Aktorka przyjmuje rolę pod warun­
kiem, że partnerem na scenie będzie sam au­
tor — który ten warunek przyjmuje. Jeszcze 
są tam jakieś kłopoty ze zmianą trzeciego ak ­
tu: aktorka wtrąca swoje, dyrektor swoje —
i w końcu sztuka wchodzi na  scenę. I oto akt 
trzeci odsłania nam teatr w teatrze. Sztuka 
tego nieznajomego oberwańca, (który od dyrek­
tora teatru dostał zaliczkę i przedzierzgnął aię 
już w eleganta), odnosi sukces. Mają właśnie 
grać ów poprawiony przez dyrektora trzeci 
akt, Ale autor, grający nieszczęśliwego aman­
ta. wychodzi z roli — zmylił rozmyślnie tekst* 
staje się oto sobą i wyjawia miłość aktorce, 
która przyjmuje jego serce. Dyrektor za k u ­
lisami podgląda i podsłuchuje — wścieka się 
z zazdrości i z irytacji. Młoda para. w samą 
porę ucieka ze sceny — stał się skandal, kur­
tyna spada... ale za chwilę idzie w górę, bo 
dyrektor chce przeprosić publiczność... Wtem 
na wenę wchodzi minister i — gratuluje suk­
cesu.

W taką  akcję wplótł pan Moszyński zręcz­
nie szereg sytuacyj i momentów naprawdę mi­
łych i zabawnych, wśród których n. p. naijwo- 

iselszą jest ta  cała historja z m arynarką w dru-i 
srim akcie. Natomiast sytuację, które m ają sta­
nowić główny i zasadniczy zrąb sztuki, są Ja-j 

ilekie od rzeczywistości i stąd to „Tak, a oiel

inaczej" pana Maszyńskiego jest raczej zabaw­
ną fikcją, niż artystycznym sprawdzianem ży­
d a . Bo począwiszy od mało przekonywującej 
chwili, w której On ma zamiar odebrać sobie 
życie, aż do owego nieprawdopodobnego skan­
dalu w teatrze — rusztowanie sztuki spajane 
jest nie żdaznemi klamrami prawdy, ale sła- 
bemi przęsłami urojenia. Dlatego w tej sztuce 
pan Muszyński nie sięgnął wyżyn komedji — 
jak to  afisz teatralny zapowiada — ale zam­
knął ją  w granicach zresztą bardzo miło) i war­
tościowej farsy, gdzie artystycznego spraw­
dzianu życia nie należy szukać. W skutek braku 

tej rzeczywistej podstawy wszystkie powie­
dzenia., którym autor chciał dać g łu sz e  zna­
czenie — stają się powierzchowne. Nie mówię 
już o aforyzmie, ale nawet shaw‘owśki para­
doks zaciera tu swoje oblicze właśnie przez ten 
brak rzeczywistego oparcia.

Co do formy — to pierwszy ak t zbudowa­
ny jest zręcznie. Sceny wiążą się logicznie i w 
sposób prosty. Przy tem posiadają bardzo miły 
i lekki koloryt. W dalszych aktach jest już 
obniżenie wa»*ośei formalnej. A szkoda. Gdy­
by autor zrezygnował z zamiaru pogłębiania 
sytuacyj i psychiki postaci — „Tak. a nie 
inaczej" byłoby najlepsza, współczesną farm. 

polską, bo posiada naprawdę świetny dialog i 
wiele zabawnych sytuacyj i momecńów. Przy 
tem główne postacie mają dużo uroku — nie­
które czasem nawet wzruszający liryzm.

Pan Marjusz Muszyński — autor sztuki — 
grał Jego. Artysta odtworzył rolę swoją, z wiel­

ką swobodą i prostotą. W pierwszym akcie ja­
ko nieznajomy oberwaniec wykazał warszaw­
ski gość talent do ról charakterystycznych, a 
w dalszych trzech aktach — był p. Muszyński 
doskonałym, choć spokojnym amantem. Sym- 
patję widowni zdobył sobie od pierwszego wej­
ścia. Aktorką, była pani Zofja Jaroszewska. 
Znakomita artystka urzeczywistniła w grze 
swojej dwa zasadnicze motywy: kobietę żywą 
przez pogłębienie psychiki (co jest tajemnicą 
tiaientu i sztuki aktorskiej pani Jaroszewskiej), 
oraiz postać artystycznie piękną, — co jest na­
turalnym efektem jej gestu i głosu. Dialog p. 
Jaroszewskiej z p. Muszyńskim miał tyle wdzię 
ku, że tylko wielka .aktorka, której partnerem 
jest autor, może się zdobyć rua taki kunszt 
konwersacji — a przy tem płynął tak swobod­
nie, że czasami zapominało się o scenie Dyre­
k tora teatru grał pan Lełiwa.

Role drugoplanowe grali: pp. Kostecka, 
Bednarska, Walewska, Woźnik, Turski, Rusz­
kowski, Kondrat, Modrzewski inni.

Sztukę p. Muszyńskiego reżyserował p. Jó- 
; zef Karbowski. Dał jej dobre tempo i pogo­
dny koloryt. Problem trzeciego aktu (teatr w 
teatrze) rozwiązał p. Karbowski pod względem 
sytuacyjnym pomysłowo — pokazał równocze­
śnie scenę i boczne kulisy w takiej postaci, w 
jakiej się w istocie przedstawiają.

Dekoracjo p. M. Różańskiego miały dużo 
światła i przestrzeni w pierwszym akcie.

Publiczność przyjęła autora owacyjnie.
ANTONI WAŚKOWSKL
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W t o r e k  11: Wielki — św. Leona pap. 
Ś r o d a  12: Wielka — św. Juljueza pap. 
Ś r o d a  12: -wschód słońca o godz. 5 .10, za­

chód o godz. 18.53.
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HOJNY Da R ARTYSTY. Znany antysta 
rzeźbiarz Stan. Popławski, którego dzieła znaj­
dują się obecnie na wystawie w Pałacu Sztuki, 
darował do odnowionego kościoła na  Salwato­
rze wielką, rzeźbę przedstawiającą Chrystusa 
Błogosławiącego. Piękne to  dzieło będzie dzię­
ki ofiarności artysty, prawdziwą ozdobą koś­
cioła.

DOBRY STAN ZDROWIA K. H ROSTWO 
ROWSKIEGO. W stanic zdrowia znakomite­
go dram aturga p. K. II, Rostworowskiego na­
stąpiło znaczne polepszenie Bawi 011 obecnie, 
w Krakowie, gdzie spędzi święta. poczem na 
krótki czas powróci do Bystrej, gdzie jak wia­
domo, przebywał przez szereg hiiei.-dęóy, na 
kuracji.

WPISY DO SZKOŁY GŁUCHONIEMYCH.
Kierownictwo Szkoły i Internatu dl*i głucho­
niemych w Krakowie (pl. Wołnica 1) podaj: 
do wiadomości,, że w[iay do szkoły od M asę 
I, do VII. na rok szkolny 1933/34 odbywać 
się będą od 11 b. m. do 15 maja b. r. Do wpi­
sów należy przedłożyć metrykę urodzin, świa 
uectwo szczepienia ospy, oraz przedstawić- 
dziecko celem zbadania stopnia jego rozwoju 
umysłowego. Ponieważ liczba miejsc w Inter­
nacie jest ograniczona, pożądanem jest, ażeby 
rodzice z prowincji w jaknajkrótezym czasie 
zgłosili sic po informacje.

TEORETYCZNY KURS PILOTAŻU Aero­
klubu Krakowskiego zakończył się -6 b. m. 
puolicznym egzaminem w obecności Komisji, 
w skład której wchodzili: pp. Inż. Gostwiclu, 
T11Ż. Stodolski, Dr Grabowski, craz prezes 
Krak. Aeroklubu Inż. A. Bobkowski. Do ogza. 
minu zasiadło 23 kandydatów, z których 17 
zdało z postępem zadowalającym. Kandydaci 
zaawansowani rozpoczęli już przeszkolenie na 
szybowcach, a w miesiącach letnich rozpoczną 
system atyczne1 szkolenie na samolotach ^silni­
kowych.

PREZESEM KRAK. KOŁA STOW. POL­
SKICH INŻYNIERÓW GćRN. I HUTNICZYCH
wybrany został inż. J. Naturski, wiceprezesem 
inż. Rieger, prof. Akad. Góra., sekretarzem inż, 
B. Loeseh. skarbnikiem inż. St. Wilk, asyst. A- 
kaidemji Górn. Do zarządu weszli: imż. I r .  Dro- 
bn?ak, prof. W. Goetel i inni.

WIEC PROTESTACYJNY LEKARZY ŻY­
DOWSKICH W KRAKOWIE. W związku z 0- 
statniemi wypadkami w Niemczech odbył się 
w u’1 niedzielę, 9 W  wiec protestacyjny le­
karzy żydów w Krakowie. Po licznych prze­
mówieniach uchwalono rezolucję, w której po 
tępiono gwałty niemieckie wobec ludności ży­
dowskiej i wezwano wszystkich lekarzy żydow­
skich do bezwzględnego bojkotu leków, przy­
rządów lekarskich, czasopism, miejscowości k u ­
racyjnych — niemieckich. Rezolucję tę uchwa­
lono przesiać do konsulatu niemieckiego w Kra 
kowio i do poselstwa Rzeszy w Warszawie.

NIESZCZĘŚLIWY SKOK Z TRAMWAJU. 
Ub. niedzieli późnym wieczorom nieznana ko­
bieta, la t około 20-tn, wyskakując z tramwaju 
na ul. Kazimierza W. upadla na bruk, w który 
uderzyła głową tak, że 6traciła przytomność. 
Wezwmne Pogoiowie Ratunkowe przewiozło ją 
do szpitala św. Łazarza, gdzie dotąd nie odzy­
skała przytomności.

AT AK SZALU NA ULICY. Onerdlaj o godz. 
11-tej E. Sanitemik, lat 24, bez określonego 
zawodu dostał nagle na ni. Basztowej obok 
Barbakanu ataku szału na tle choroby nerwo­
wej, poczem stracił przytomność’ i upa-dł na 
jezdnię. Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego udzielił mu pierwszej pomocy, poczem 
przewdózł go do domu.

SAMOBÓJSTWO KWASEM SOLNYM. — 
Wczoraj w nocy wezwano Pogotowie ratunko­
we do S. Woźnicy, la t 23, robotnika, który w 
celu samobójczym napił się kwasu solnego. 
Przewieziono go do szpitala św. Łazarza. Po­
wód samobójstwa narazie nieustalony.

ZŁODZIEJ WYRWAŁ SIĘ Z RĄK. J. Bro­
nikowski zgłosił, że dnia 9 bm. około godz. 
17-stcj skradziono mu z mieszkania jeden zega­
rek  męski z branzolc-tką wart. 120 złotych. 
Broszkowski sprawcę kradzieży przytrzymał 
na gorącym uczynku a odebrał skradziony ze­
garek, jednak sprawca uderzył go topem na­
rzędziem w lewą, rękę i zdołał mu się wyrwać 
z rak i zbiec.

KASJER URZĘDU POCZTOWEGO KRA- 
KuW  XV. STANIE PRZED SĄDEM. W dniu 
12 bm. odbędzio się w krab. Sądzie Okręgo­
wym karnym rozprawa przeciw kasjerowi urzę­
du pocztowego Kraków XV., Stan. Grzybow­
skiemu, oskarżonemu o sprzeniewierzenie .sumy 
około 8.509 złotych. Rozprawa budzi wielkie* 

zainteresowanie.
OSZUST MATRA MONJALNY PRZED SĄ­

DEM. Wczoraj stanął przed Sądem w Krako­
wie Tgnacy Grzesiewicz, b. organista, oskarżo­
ny o w-yłudzanie znaczniejszych kwoit od mło­
dych kobiet pod pozorem późniejszego ożenku.

Wpisy do szkół powszechnych w Krakowie
unazalo się obwieszczenie Rady Szkolnd 

Miejskiej w sprawie dokonywania zapisów* 
dzieci, zamieszkałych w Krakowie, do miej­
skich szkół powszechnych. APszystkio dzieci 
w wieku od 7 do 14 lat. t. j. urodzono w la­
tach 1920, 1921, 1922 1923, 1924, 1925 i 1926 
podlegają obowiązkowi szkolnemu od począt­
ku 1033/34 roku szkolnego.

Zapis do pul licznych szkól powszechnych 
dzieci rocznika 1920, oraz z pozostałych rocz­
ników tych, które do szkól nio uczęszczają, 
odbędzie się w dniach 11, 12 i 13, oraz 19
i 20 kw .ctn ia h. v.

Rodzice lub opiekunowie dzieci, podlega­
jących zapisowi do szkoły, jeżeli pragną zwol­
nić je od /cifcowlązku szkolnego, lub odroczyć 
uczęszczanie do szkoły z powodu choroby fi­
zycznej albo umysłowej. — powinni wnieść d:> 
Rady Szkolnej Miejskiej odpowiednie pisemne 
zgłoszenia z dołączeniem śv iadeetwa lekar­
skiego do dnia 4 m aja b. r.

> Jeżeli rodzice dzieci pragną kształcić je 
nie w* publ. szkołach pewsz,. lecz w* innych, 
(•żeniących zadość obowiązkowi szkolnemu, 
tak państwowych, jak i prywatnych, albo też 
w domu, powinni wnieść do Rady Szkolnej 
Miejski..j odpowiednie pisemne zgłoszenia do 
dnia 20 kw letnia b. r.

Przed zapisaniem dziecka do szkoły nale­
ży zgłosić sie do Rady Szkolnej Miejskiej 
(Podzamcze ,.1.) po kartę przedziału do szkoły. 
Biuro czynnie eodzionnio od .godz. 8 do 15.

AA nz-elkie zgłoszenia w powyższych spra­
wach, wmiesio.ne po terminie, rozpatrywane 
nio będą: dzieci zostaną, zapisane do publicz­
nych szkól powszechnych.

Przy zapisywania dziecka do szkoły rodzi­
ce, względnie opiekunowie, obowiązani są
przedłożyć kierownikowi szkoły metrykę uro­
dzenia, ■względnie chrztu dziecka, oraz świa­
dectwo szczepienia ospy.

Tyle powyższe obwieszczenie. Ze zdziwie­
niom jednak stwierdzamy, że jako dni zapiru 
do szkol wyznaczono AYIelką środę i Wielki 
Czwartek, dni. w których nio mają czasu ro­
dzica z powodu zbliżających się Świąt, na­
uczycielstwo zaś pragnęłoby’ wykorzystać dla 
siebie to kitka wolnych dni. tembardziej. 
niektórzy z pośród nauczycieli chcieliby wy­
jechać do swych bliskich na Święta. AA" do­
datku budżet rodzinny, i tak już obciążony 
wydatkami świąt, czncmi, doznajo dalszego 
uszczerbku , przez opłaty \vplsowre. Trudno 
zrozumieć powód tak  nieszczególnego wyboru 
terminu wypisowego do szkół.

ud środy dnia 5-gg bm. w kinoteatrze A P O L L O ’
Twór, który olśnił miljony! Dzieło, które świat zdziwiło! Najwieicszy film iaki na ludzkość 

Gigantyczny arcyfilm realizacji tytana reżyserów CECIL DF MILLE’A

IGRZYSKA YFR0NA W tleniu Br ryża).M H fC o .i l /  Ja 1 ' r s ,  i « t .  S O w l l f H  Najwspanialsza opopea miłości i serca, 
największa rewelacja zluki filmowej, zdumiewająca inscenizacją, potęga, rozmachem i artyzmem 
W rolach głównych Claudette Colbert. E lisi Landi, Fredrie March, Harry LangLon oraz dzie­

siątki świetnych artystów! Wielotysięczne ttumy statystów! Setki k-wiożerczych beatji!

Zeznania poszkodowanych obciążyły bardzo 
Grzesiewicza, to też sędzia Kauzal wymierzył 
mu karę 10 miesięcy- wlezienia.
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OBECNIE TRAYAJĄCE WYSTAWY \V 
KRAK. PAŁACU SZTUKI grupy*
Erchy, Karszniowicza, Związku Grafików i t. d. 
któro ciaszyły się dużem powmdzeniem, zosta­
ną  zamuiifete w środę po świętach, gdyż w 
pierwiszą niedzielę po świętach zoManie otwar- 
ta  wystawa „ J e d n o r o g a ’4. Pałac- -Sztuki będzie 
zamknięty tylko w* niedzielę, świąteczną.

SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCE 
NEJ odoędzie się w* czwartek 13 bm. o godz, 
8-mej wlecz, w* sali konferencyjnej Kasy Cho­
rych w Krakowie (Batorego 3. III. p.).

 oo®----------
REPERTUAR TFATRU SŁOWACKTRCS.

AATtorek: „Tak, a nie inaczej71 (gościnny wy­
stęp Marjusza Maszyńskiogo).

Środa 12. IV. „Tak — a nie inaczej'1 (Gość. 
występy Marjusza Muszyńskiego),

,'Ozwarek: Z powodu świąt Wielkiego Ty£°* 
dnia tea tr  zamknięty.

Piątek: Z powodu świąt Wielkiego Tygo­
dnia tea tr  zamknięty.

licho ta : Z powodu św iąt Wielkiego Tygo­
dnia teatr zamknięte.

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA": Dnia 10. 
11, 12 i 13 bm. o godz. 7 wieczór: „Męka Pań­
ska",

RFPRRTUAR KINOTEATMW.
WANDA: PodTóż poślubna w*e troje TB.

Heim). i
ŚWIT: „Błękitna rapsodja’*.
APOLLO: ^.Igrzyska Nerona"* (W cieniu 

Krzyża).
ADR JA: „Sewilla miasto miłości- (R. Nu- 

varro).
UCIECHA: „Igrzyska Nerona" W cieniu 

Krzyża).
SŁONCE: „Śpiewająco miasto" i „Sekre­

tarka osobista".
BAGATELA: Drewniane krzyże.
SZTUKA: Panienka i Miljon.
PROMIEŃ: ..Bomby na Monte Carlo. —

W Vfówne.i roli Sari Afmltza.
ATLANTIC: 5.,Jan Rtraus król walca" i 

„Dziewczę z Mont Parnas".

NAJBLIŻSZE PREMJERY TEATRU. W o-
krosie poświątocznym ukażą się: premjera lek­
kiej komedji współczesnej Harry Jenk inJa  
„Kobieta i szmaragd", w opracowaniu W. 
Nowakowskiego, oraz praprem.jera. komedji 
Józefa Wiśniowskiego p. t. „Dziesięcioro*’, 
w opracowania scenicznem J. Karbowskiego.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W KOŚCIELE KS. KS PT.iARóW w Wiel­

ką  Środę o  godz. 0 wilocz orkiestra 20 p. p. 
pod batutą, p. mjr. Sc-Lreyera odegra: 1) G.
Rossini „Stabat Matcr * introdukcja i 2) „Sta- 
bat Mater*’ arja, 3) J . Schreyer „Nazarcńezyk" 
i 4) L. Porosi „Chrystus".

p ro g ram  w ycieczek n a rc ia rsk ic h  u  ce lu  
podróży:

15-go k w ie tn ia  b. r. godz. 6.30 zb ió rk a  
obok D om u L udow ego w  W orochcie , gedz.
7.00 odjazd  ko le jk ą  z W orocJHy dó F o re sz -  
czenk i; 7. F o rcszczen k i n a  n a r la c b ' do  
sch ro n ,sk a  p-od H o w erlą  —  oko io  5 km ., 
godz. 10.00— 11.00 w ypoczynek  w, s c h ro ­
n isk u , godz. 11.00 w ym arsz  n a  H o w erle  
(2058) zjazd z H ow erli do  sch ro n isk a  n a  
godz. 16.00, godz. 17.30 od jazd  k o le jk i 
z F o reszczcn k i do AYorochfy.

16-go kw ietn ia  !>. r. godz. 6.30 zb ió rk a  
obok D om u L udow ego w W oyochcie, godz.
7.00 odjazd  k o le jk ą  z W o ro ch ty  do  F o resz - 
ozenki; 7, F o reszczcn k i n a  n a r ta c h  d o liną  
.Prutu i D anceżyka n a  p rze łącz  T u rk u lsk p  
i Szpeci (1866 m .), godz. 15.00 zjazd 
z p rze łęczy  d rogą pode jśc ia , godz. 18.00 
odjazd  k o le jk ą  do  W orochty .

P ro g ra m  w ycieczki w  trzec im  d n iu  p o ­
b y tu  w W orochc ie  poda  się  uczestn ik o m  
w poc iągu  w d n iu  14-go k w ie tn ia  b. r .  
w d rodze  ze Lw ow a do  W oroch ty . W y ­
cieczki w yżej p o d a n e  sa ty lk o  clia w praw - 
nyeli liu rc iarzy . P ru g ra iu  d la  sh b sz y e n  
p o d an y  będz ie  n a  m ie jscu  w  W orochcie .

Nabożeństwa Wielkotygodniowe w óa 
zynoe katedralnej na Wawelu.

W środę o godz. 16 ciemna jutrznia. 
W czwartek o goóz. 8 uroczysta Msza św. 
Bontyfikalna, święcenie Olejów, Komunją św. 
ducnorrleństwa i -niemych, procesja do ciemni 
cy, umywanie nog 12 starcom. O godz. 16-tej 
ciemna jutrznia. W piątek o godz. 9 adoracja 
krzyża, ceremonje, procesja do grobu Pana 
Jezusa, O godz. 10 ciemna jutrznia. W sobotę 
o godz 7y, święcenie ognia-, pasenału 1 wody. 
0  godz, 9 urcczysica Msza św. O godz. 18-'..4 
Rezruekcja.

Komisja arbitrałowa w sprawie lasów 
lakopiakiSKibh obraduje.

Park narodowy w Tatrach będzie 
powiększony o 8.000 ką.

J a k  w iadom o, ud p ew n eg o  czasu  to ­
czyły s ię  ro k o w an ia  m iędzy  k u ra to r]u m  
1 u u d a c p  K ó rn ick ie j a rząd em  w  sp ra w ią  
sp rzedaży  znacznej części te re n ó w  te j 
F u n d a c ji pod Z ak o p an em , a m iano \ acio  
B.OuO h a  lasów  zak o p iań sk ich . L asy  te  
m ia ły b y  w ejść w  sk ład  p rzy sz łeg o  p a rk u  
narodow ego .

P o n iew aż  oszacow am e w arlośc i tych 
o b jek tó w  n a tra fiło  n a  pow ażn ie jsze  tru d ­
ności, o b ie  s tro n y , t. j. zarów no k u ra ­
to rium  F u n d ac ji z o rd  M aurycym  h r . Z a ­
m ojsk im  n a  czele  o ra z  rz ą d  w yznaczyły 
po dw óch a rb itró w , k tó rzy  ze  swrej s tro n y  
zap ro sili n a  s n p e ra rb itra  p ro t. B artla . K o­
m isja  ta  o b rad o w a ła  w  u b ieg łą  sobotę  
i n ied z ie lę  w  Z akopanem . A rb itram i z r a ­
m ien ia  F u n d ac ji K órn ick i ei byli arof. 
Ju lja n  T o k a rsk i ze Lw ow a i prof. U r i"  
Jag ie ł!. Władysław* Szafer, zaś z ram ien ia  
rz ą d u  p. Ju lja n  P o n ia tow sk i, k u ra to r  K rze- 
m ieńcr i d r. D aszkiew icz - C zajkow ski, 
u rz ę d n ik  M in isterstw a R olnictw a.

K onferenc ja  a rb itrażo w a  n ie  ukończyła  
sw ej p racy ; da lszy  je j c iąg  m a się  odbyć 
po Św iętach, tym  razem  w e Lw ow ie. Nowy 
te rm in  n ie  został jeszcze bliżej usta lony . 
N ależy n adm ien ić , że F u n d ac ja  K órn icka  
n ie  ma m ożności w e w łasnym  zak re s ie  
u rzeczyw istn ić  p ro je k t p a rk u  narodow ego

—  - « o— —

Odczyiy.
„Antyk Adama Asnyka". Odczyt prof. dr. 

T  Sidkf odbędzie się w Krak. Kole Filologicz- 
mem, w środę 12 b. m. o godz. 7-mej, w sali 
seminarium fil. Mas. (ail. Szpitalny 40 H. p ) :

REPERTUAR PIERWSZEGO DNIA ŚW IĄ T,w  T a tra c h ; dokonać  tego  m oże ty lk o  rząd .
WIELKIEJNOCY zapowiada na przedstawie­
niu popolurlniowein. po cenach zniżonych, fan­
tastyczną opero Offenbacha „Opowieści Hoff­
mana1’, gościnnym wys-tępem . (światowej 
sławy śpfowaczki Ady Sar:, w* niezmienionej 
obsadzie' zespołu operowego. Wieczorem od­
będzie się przedstawienie po cdiach zniżonych, 
cieszącej się nadzwyczajne,m powodzeniem 
sztuki Cluysty Wmslce „Dziewczęta w mun­
durkach.

Z9ćt  składkę na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

U tw o rzen ie  zuś p a rk u  narodow ego  będzi 
m ia ło  og rom ne znaczenie  d la  p aństw a , 
k tó re  w ypełn i w te n  sposób  p rzy ję te  na  
s ieb ie  zobow iązania  m iędzynarodow e.

„Świqta w Czarnonorze".
P ro g ram  w ycieczek n a re ia rs l  1 di 

w  V oroeheio.

P o d aw aliśm y  już  ro zk ład  jazdy  p ocią­
gu p o p u la rn eg o , k tó ry  w yruszy  z K rak o w ę 
14 bm. o godzin ie  L t-tc j p rzedpo ł.. po 
d ro d ze  zab ie rze  dalszych  p o dróżnych  i za­
w iezie  uczestników  w ycieczki d o  W o-

Koncert Towarzystwa Oratoryiuegu
Fomimo wszystkich niecprrzpjająeycli kulty­

wowaniu wielkich form muzycznych wamnków 
— Towarzystwo oratoryjne wykazuje stale sil­
nie pulsującą żywotność i zia, każdym w ystę­
pem publicznym pozwala nam stwierdzić kon­
sekwentnie wznoszącą się ikiję rozwojową. 0 - 
st-atni koncert, poświęcony wyikonainiu niezna­
nego dotychczas w Krakowie oiatorjum  Fran­
ciszka Liszta „Legenda o św Eiżoiecie" był 
ponowiijun dowodem tratności wyboru dzielto, 
wielkiej sumienności jego przygotowania i go­
dnej szczerego uznania udatnobci wykonania. 
Zespół Towarzystwa oratoryjnego skupił w so­
bie najliczniejszą w tutejszych stojrarzysze- 
niach artystycznych drużynę śpiewacką, której 
powierzanie nawet tak  odpowiedzialnych za­
dań jak  „Legenda o Sw, Elżbiecie’* nie jest po­
łączone z ryzykiem. D yrektor Stefan Barań­
ski poświęcił się pracy nad chórem Tow. ora­
toryjnego z zapałem, znamionującym tego sub­
telnego i doświadczonego muzyka. „Doprowa­
dzenie cło wykonania dzieła Liszta, które w ar­
tością swoją wyróżniło się bardzo korzystnie 
w czarne swojego powstania a  i dzisiaj przy­
kuwa do .siebie słuchacza dzięki wielkiej szla­
chetności stylu muzycznego ciiepozbawiouego 
wszelakich znamion postępowości w stosunku 
do panujących koło roku 1860 prądów, zosta­
n ie  zapisane na kartach muzycznej kroniki K ra 
kowa wyrazistemi głoskami. Obok chórów* Tow. 
oratoryjnego ty tu ł do zasługi w*obec społeczeń­
stwa muzycznego w naszem mieście zdobyła 
w równym stopniu orkiestra, złożona, z człon­
ków* samego Towarzystwa i członków orkie­
stry  Urzędników Kasy Chorych. Ostatnio wy­
mieniony zespół symfoniczny wzbudza nadzie­
ję umożliwienia w przyszłości niejednej impre­
zy muzycznej jako artystyczna emanneja insty­
tucji, o trwałych podstawach istnienia. Pol. sprę 
•źystą -i czul" batutą dyrektora Stefana Barań­
skiego została ..Legenda o św. Elżbiecie" od­
tworzona w* sposób, który — nie wywołując 
żadnych zastrzeżeń — skłania tylko do wypo­
wiedzenia życzenia powtórzenia dzieła. Włożo­
ny w ten koncert trud nie powinien być uwień­
czony jednorazowym tylko sukcesem, chociaż­
by nawet wobec nadec licznej pnbEezacrści. -Fa­
liści. którzy w*spó1dzi;.ilali w wykonaniu dzida 
Lk-zJa. d więc: pp. Wiktorjn Pastówna. Mocja 
Kisielewska i Antoni Wolak (p. Wolak śpiewał 
trzy partje barytonom e) odpowiedzieli pod każ- 
dvm wz.rrlędem skiero*.vanym ku nim oezekiwa-

irochty. P ovrół n a s tą p i 18 ora. Oto p o n iże j I niom słuchaczy. Z. J.



j,GLOS NARODU" z dnia 11-go kwietnia 1033 V t  5#

\O U O O iW A RTA

H A L A  R Y B N A
u l .  śiv.  T o m a s z a  18 (Hotel pod Różą),

Poleca na święta żywe ryby. 
Specjalność: k a r p ie  tu c z o n e
— oraz konserwy i nabiał. —

Znaczenie kapitalizacji w Polsce w dobie obecnej.

I

Ż u c i e  & & s p & & m € z e .

Na giełdach akcyjnych nastrój 
mocniejszy.

Na św iatow ych g iełdach  akcyjnych p a ­
now ał w  tygodniu  ubiegłym  — pom im o 
n iep ew n e j sy tuacji politycznej i g o sp o d a r­
czej — n a s tró j m ocniejszy, co p rzyp isać  
należy  dalszej zwy/.ce na  ry n k ach  to w aro ­
wy cłu

G iełda now ojorska m ia ła  u sp o so b ien ie  
n ie jed n o lite . W zm ożonym  popytem  cieszyły 
s ię  akcje  cukrow e o raz  p rzem y słu  c h e ­
m icznego i tytoniow ego. Z pożyczek p o l­
skich  zw yżkow ały 8 % B ilio n a  i Q% D o­
larow a, sp ad ła  n a to m iast S tab ilizacyjna. 
W  d n iu  6 k w ie tn ia  no tow ano  (w  n a w ia ­
sach  cyfry z 31 m arca  r .  b .) : 3 % Pożyczka 
B ilio n a  61.62Vs (61.50), 1%  pożyczka S ta ­
bilizacyjna 52.50 (53.00), 6 % Pożyczka 
D olarow a 5 4 7 , (53.50), 1%  Pożyczka m. 
W arszaw y 36.50 (38.50). 7 % Pożyczka Ś lą ­
sk ą  40.50 (40.50).

G ich la  lo n d y ń sk a  w ykazyw ała n as tró j 
w yczekujący. O broty  były  m ałe , rozw ój 
tran zak cy j, zw łaszcza w  p oczą tku  tygodnia  
ospały . W iadom ość o rzek o m ej inflacji 
w  N iem czech w yw ołała ‘silny  sp ad ek  
w szystk ich  papierów^ n iem ieck ich . M iedzy 
innem i 572% Pożyczka Jo u n g a  sp ad ła  cło 
60, a  1%  Pożyczka D avesa  do 75_’A>. .Jest 
to  n a jn iższy  k u rs  tych  pożyczek w' ro k u  
bieżącym . P o g łosk i o in flacji odb iły  się 
z re sz tą  n ie ty lk o  n a  p a p ie ra c h  n iem ieck ich , 
k tó ry ch  w yzbyw ano się  w w ielk ich  ilo ­
ściach , lecz w ycisnęły  też  sw e  p ię tno  na 
całym  n a s tro ju  g iełdy , pon iew aż fin a n s ie ra  
an g ie lsk a  obaw ia  się  o sw e k a p ita ły  u lo­
k o w an e  wr N iem czech.

Na g ie łdz ie  p a ry sk ie j n a s tro je  n ieco  
s ię  pop raw iły . P rzyczyną tego  jest s ta ła  
od  dw óch ty godn i zw yżka re n t, co po­
ciąg n ę ło  za  sobą  tak że  w zm ocnien ie  k u r ­
sów  sze reg u  akcyj.

Na g ie łdz ie  am ste rd am sk ie j da ła  się 
zauw ażyć w  począ tkach  tygodn ia  dość 
znaczna ba issa , spow odow ana n ie ja sn ą  sy ­
tu a c ją  m iędzynarodow ą, n iep om yślnem i 
w iadom ościam i z p a ry sk ie j k o n fe ren c ji 
n aftow ej i zam ierzoną u s ta w ą  o 50%  do­
m ieszce  m as ła  do m arg a ry n y  wr H ołand ji. 
P o tem  je d n a k  n a s k u te k  w iększych  z a k u ­
pów  dokonyw anych  n a  ra c h u n e k  zag ran icy  
n a s tą p iła  zw yżka p o p u la rn ie jszy ch  p a p ie ­
ró w  przem ysłow ych. P ub liczność  w strzy ­
m y w ała  s ię  n a d a l od z a w ie ran ia  tra n z a k ­
cyj, ta k , że o p e ra c je  p rzep ro w ad zan e  były 
p ra w ie  w yłącznie  ty lk o  p rzez  spekulantów ' 
zawrodow ycb.

G ie łd a  w ie d e ń sk a  n ie  wyszła i w tym 
ty g o d n iu  ze sw ej n o rm a ln e j m artw oty . 
P e w n e  ożyw ienie, z resz tą  b a rd zo  k ró tk o ­
trw a łe , w yw ołały  p o m y śln ie jsze  w iadom o­
ści z g ie łd y  p ra sk ie j  i b u d ap esz teń sk ie j.

G ie łda  b e r liń sk a  w ykazyw ała u sp o so ­
b ie n ie  m ocniejsze, co tłum aczy się  w strzy ­
m an iem  bo jko tu , korzystnym  b ilansem  
rocznym  B an k u  R zeszy, a g łów nie m oże 
sp ad k iem  m a rk i n a  g iełdach  św iatow ych 
i pog łoskam i o inflacji, co spow odow ało 
w zro st o b ro tów  sp ek u lacy jn y ch  w' akcjach .

O broty  na  g ie łd z ie  w arszaw sk ie j były 
n ad a l m in im alne . K u rsy  akcyj i p ap ie ró w  
p rocen tow ych  m ia ły  ten d en c ję  zniżkow ą.

D ew izy a m e ry k a ń sk ie  m iały  w  o k re s ie  
spraw ozdaw czym  usp o so b ien ie  s łab e  ze 
w zg lędu  n a  ich zn iżkę  n a  g iełdach  św ia to ­
w ych. N atom iast b an k n o ty  do larow e u trz y ­
m ały  się  n a  rynien p ry w atn y m  w' g ran icach  
tygodn ia  pop rzedn iego . K u rs  icii w ah ał 
się  m iędzy  8.88’A a 8.89. W  ostatn ich  
d n iach  zaznaczył się  s ilny  sp ad ek  k u rsu  
zarów no  n a  B e rlin  jak o  też m a rk i n ie ­
m ieck ie j w  gotówue. S p ad ek  ten  tłum aczą 
pog łoskam i o inflacji wr N iem czech, a  poza 
tern w yzbyw aniem  się  m a re k  p rz e z  k u p ­
ców  żydow skich i anu low aniem  p rzez  f ir ­
m y żydow skie  w ie lu  tran zak cy j, zaw artych  
z kupcam i n iem ieck im i.

R ów nież fun t an g ie lsk i w ykazał lek k ie  
o słab ien ie .

Ludzie nauki zgodni gą co do tego, że o- 
kres. jaki obecnie przeżywamy, jest dalszym 
ciągiem wielkiej wojny, prowadzonej w zmie­
nionych warunkach przy zastosowaniu innych 
sposobów walki. W walce tej, podobnie jak  
w życiu człowieka, zwyciężają społeczeństwa, 
które, kierując się silną wolą zwycięstwa, oka­
żą. najwięcej hartu ducha, a  stosując odpowie­
dnio do potrzeb chwili właściwe środki walki, 
złożą najsilniejsze dowody świadomej celu 
zbiorowej aktywności społecznej.

Walka ta toczy się o interesy gospodar­
czo a wśród nieb pierwsze miejsce zajmują 
sprawy finansowe. Kryzys gospodarczy, k tóre­
go rozwoju i końca dziś nikt. nie jest w sta­
nic określić ani przewidzieć, poczyni! najwięk­
sze spustoszenia w dziedzinie finansowej. 
Kryzys zaufania oraz wybuchające tu i ówdzie 
wstrząsy walutowe zachwiały podstawami mię 
dzy narodowy cli stosunków kredytowych, powo 
dując ich likwidację i niemal zupełny zanik.

•Świat zajęty 
wcale o nas. W 
szc zwycięstwo, 
pcmccy. Zwalczenie

swemi troskami nie myśli 
walce o nasze dobro, o lia ­
nie oczekujmy też stamtąd 

kryzysu gospodarczego, a 
zwłaszcza finansowego zależy w bardzo du­
żym stopniu od nas samych i w naszej leży 
mocy, Wiara wc własne siły oraz ugruntowa- 
nie wśród społeczeństwa przekonania, że tylko 
zorganizowany rlrogą oszczędności i dobrze u- 
żyty własny kapitał narodowy może być pod­
stawą. odrodzenia gospodarczego i finansowe­
go — stać się winny bodźcem wszelkich na­
szych działań w zakresie spraw gospodarczo- 
finansowych, o ile chcemy z walki tej, przy­
bierającej z dnia na dzień na ostrości i rozmia­
rach. wyjść, zwycięsko.

Oszczędzanie, połączone ze składaniem za­
oszczędzonego grosza w pewnych instytucjach 
finansowych, ocenianie ze stanowiska, interesu 
jednostki, jest najdoskonalszym wyrazem iną 
•drości życiowej, polegającej na tern. że jedno­
stka. zdobywa się na tyle silnej woli, aby za­
niechać dziś wydatków na rzeczy zbędne 
w tym celu, by w przyszłości zaspokoić, po­
trzeby niezbędne lub bardziej celowe. Życie 
bez rachunku bowiem, bez oglądania się na 
przyszłość, na kruchych opiera się. podstawach 
i dlatego tak często spotykamy tyle załamań, 
tyle dramatów i tragedyj rodzinnych. Nie mo­
że ież dziwić nikogo, że lud nasz, wiedziony 
zdrowym i nieomylnym instynktem, w oszczę­
dzaniu widzi „drugą. Opatrzność‘, której każ­
dy rozumny człowiek winien powierzyć swe 
losy.. /

Oszczędzanie. polą.czcne ze składaniem za ­
oszczędzonego grosza w pewnych instytu­
cjach Finansowych, jako proces masowy staje 
się kapitalizacją. Tempo rozwoju procesu ka- 
pitalizacyjnego jest jednym z bardzo ważnych 
czynników, decydujących o kształtowaniu się 
sytuacji gospodarczo-finansowej danego kraju. 
Tylko na własnym kapitale, powierzonym w ła­
snym instytucjom finansowym, może s ię . o- 
przeć organizacja zdrowego kredytu ludowe­
go, bez którego niema zdrowego gospodar­
stwa narodowego. Tylko tia tej drodze Tozwią- 
zać możemy problam wysokiego procentu, któ 
ry  jak zmora ciąży nad naszem życiem gospo 
(karczem. O ile kredyt ma się stać udziałem mas 
ludowych, dla. zaspakajania ich potrzeb — 
trzeba, aby każdy, rozporządzający choćby 
najmniejszym kapitałem, w poczuciu dobrze

spełnionego obowiązku społecznego ulokował 
zaoszczędzony gresz w instytucji finansowej. 
Na 850—900 tysięcy ludzi, przystępujących u 
uas corocznie do pracy, znajduje zaledwie 500 
tysięcy miejsca opróżnione przez śmierć in­
nych. Celem stworzenia dla nich warsztatów 
pracy, trzeba kapitałów, a te stworzyć mo­
żna tyłka przez wewnętrzną kapitalizację.

Złym obywatelem, co więcej, szkodnikiem 
narodowym staje' się każdy, kto zaoszczędzo­
no pieniądze ukrywa w domu, albo, kupując, 
za nic obce waluty lub złoto, przechowuje je 
w skrytkach domowych. Szkodzi on nietylko 
sobie, pozbawiając się dochodu w formie pro­
centu i narażając się w domu na łatwą utratę, 
nie. co gorzej, większą jeszcze szkodo wyrzą­
dza on gospodarstwu społecznemu.

Wskutek zmniejszenia obiegu pieniężnego 
w kraju następuje ciasnota gotówkowa, coraz 
trudniej o kredyt. Indzie ograniczają, swe za- 
kupy, wzrasta zastój w handlu, i oko dziele i 
przemyśle, wzmaga się bezrobocie. W takich 
warunkach wzrasta również stopa procentowa 
od kredytu, a wicie jednostek gospodarczych 
uciekać się musi do lichwiarskich pożyczek, 
które rujnują i podkopują ich egzystencję.

Szkody stąd wynikłe oddziaływają bardzo 
ujemnio na gospodarkę publiczną, której losy 
związane są ściśle z, losami gospodarki pry-’ 
watnej. Zaostrza się równocześnie kryzys 
w dziedzinie kredytu długoterminowego hipo­
tecznego. oraz zamierają bodźce do podjęcia 
procesów inwestycyjnych. Wylania się ciężki 
problem zamrożonych kredytów, którego wła­
ściwe rozwiąr/.anie nawet przy zastosowaniu 
jak najdalej idących sztucznych środków usta­
wowych napotyka na niednjąee się przezwy­
ciężyć trudności.

Są ludzie naiwni, którzy sądzą, żc ha­
słem — przetrwania — zwalczą kryzys gospo­
darczy. stworzą, kapitał narodowy, zniżą sto­
pę procentową oraz rozwiążą wiele innych 
trudności natury gospodarczo-finansowej. Za­
pewne. w kryzysie tym nie jesteśmy odosobnię 
ni i niewątpliwie dalszy rozwój kryzysu świa­
towego nic będzie bez wpływu na stan gospo­
darczy u nas. Tewnem atoli jest, że tylko 
zbiorowy i solidarny wysiłek ' wszystkich 
warstw narodu, zmierzający w kierunku zmo­
bilizowania w naszych instytucjach finanso­
wych wszystkich pozostających dotąd w ukry­
ciu bardzo poważnych zapasów pieniężnych 
oraz złota, może stać się początkiem przeła­
mania kryzysu gospodarczego i wejścia na 
drogę, prowadzącą do uzdrowienia naszego go 
spodarstwa narodowego. Podjęcie takiego wy- 

IsiWtu — jest nietylko nakazem rozumu ale i 
obowiązkiem obywatelskim. Stać .się to może 
jedynie przez pogłębienie wśród mas ludowych 
kultury oszczędnościowej, która jest najlep­
szym wyrazem dojrzałości społecznej narodu.

Psychozie bierności należy zatem przeciw­
stawić aktywność najszerszych warstw ludo­
wych w kierunku stworzenia w drodze we­
wnętrznej kapitalizacji własnego kapitału na­
rodowego. który pizyczyni się nietylko do u- 
edrowicnia naszego gospodarstwa, prywatnego 
i publicznego, ale stanie się również jednym 
z bardzo ważnych czynników naszej niezal?- 
żmcśei gospodarczej j politycznej.

Trzeba jednak, aby w walce o te hasła 
skupił się cały naród.

fcąd nie projektuje akcji oddłużenia 
przemysłu,

W ostatnich czasach rozeszły się pogłoski, 
jakoby rząd zastanawiał się nad wprowadze­
niem w stosunku do przemysłu podobnych ulg, 
jakie przyznane zostały rolnictwu w zakresie 
kredytowym. Ministerstwo ekarbu zaprzeczyło 
jednak kategorycznie,- by zamierzało przeprawa 
dzić jakąkolwiek akcje oddłużenia przemysłu. 
Rząd wychodzi bowiem z założenia, że między 
przemysłem a rolnictwem są zasadnicze różni­
co. Podczas gdy w rolnictwie okres produkcji 
jest całoroczny, to w przemyśle jest on sezo­
nowy i -  zdaniom oficjalnych sfer — trwa 
tylko 3 miesiące. Jako dalszy argument wysu­
wa sic te okoliczność, że przemysł jest wysta­
wiony rta znacznie większe ryzyko, oraz że 
korzysta, w znacznie większej mierze z kredy­
tów i zaufania, aniżeli rolnictwo. Zdaniem czyn 
nikuw miarodajnych akcja oddłużania przemy­
słu nie przyniosłaby żadnych rezultatów, a  prze 
c.iwnie zahamowałaby całą akcję kredytową w 
tej dziedzinie. Co najwyżej aktualnem będzie i 
fo dla przemysłu na terenie b. Kongresówki — 
przedłużenie okresu trwania nadzoru sądowe­
go z obecnie obowiązujących 9-ciii miesięcy do 
dwóch lat

P o g l ą d y  te są niewątpliwie wynikiem zbyt 
jednostronnego nastawienia obecnych tenden­
cji rządu kierujących się głównie motywami 
natury politycznej. Akcja oddłużeniowa w prze­
myśle dałaby sio niewątpliwie skutecznie w 
pewnym stopniu przeprowadzić, w każdym zaś 
razie należałoby rozwiązać stanowczo problem 
zadłużenia z tytułu zaległych świadczeń publi­
cznych. zwłaszcza podatkowych.

Programy siacy j radiowych,
Ś roda )2 kw ietn ia .

K raków  (312.8). G. 11,40 P rzeg ląd  
P ra sy  oraz, k o m u n ik a t m eteo ro l. z W arsz , 
11,57 Sygnał czasu , h e jn a ł z W ieży  M arj., 
p ro g ram  n a  dzień bieżący. 12.10 K oncert 
z p ły t. 13.20 Kom. m eteo ro l. z W arsz . 
15.10— 16.00 T ran sm isjo  z W arsz . 16.00 
P łyty. 16.20 T ran sm is je  z W arsz . 17.55 
P ro g ram  na  dzień nast. 18.00 Odczyt dla 
m atu rzystów  z W arsz . 18.20 K rak . w iad o ­
mości bieżące. 18.25 P ie śn i z W arszaw y. 
18.45 św ie tlica  s trze leck a . 19.00 Odczyt 
p. 1. ..Cel i ś ro d k i w ychow ania fizycznego". 
1.9.15 R ozm aitości, kom . 19.30 T ran sm is je  
z W arsz . 20.00 K o n cert z P oznan ia . 
W  p rze rw ie  w iadom ości sportow e o raz  
D od atek  do  P ras. Dz. R adj. z W arsz. 22.09 
F e lje to n  z W arsz , 22.15 'M uzyka z p ły t. 
22.55 K om unikaty  z W arsz.

W arszaw a (1411.8). G. 11.40 P rzeg ląd  
P rasy . 11.50 Kom. m eteo r. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 P ro g ram  na  dzień  bieżacv. 
12.10 Płyty. 13,20 Kom. P. .T. 2.1. 15,10 Kom.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y „ Ś W I T "  i
DOM K A T O L I C K I

PRZY BL. STRASZEWSKIEG018-

Od w to r k u  d n ia  4  k w ie tn ia  b . r . i d n i n a s tę p n y c h
P rzedz iw ne  w zrusza jące  p rzeży c ia  in iłej e m ig ra n tk i szkock ie j w p rzebo jow ym

film ie ,,F o x a “ p.  t.
•  W zrułza - -  olśniewa — czaruje — zachwyca 

jak zawsze bajeczna para przebojowych artystów 
W głó«nvch rolach:

i C

pucie 
Nr. 9,

z mieszanki 
Zł 18.80 kg-C zarną k a w ę

Do nabycia w znaiDj firmie: M. Jawornicki
K rak ó w , R ynek  44. -- Fil j a  u lica  D ługa 82.

Błękitna rapsodja to głos i życie wielkiego miasta. Symfonja drapaczy chmur, syren okręto­
wych, dzwonów kościelnych, stuku warsztatów i poszumu wód 

Niebywale opracowanie muzyczne. — Bajeczna wystawa — Świetna gra. — .l3k żyje, kocha 
i cierpi Nowy Jork. — Jak traktuje emigrantów. — Jak zachowują *ię władze i urzędy. 

R eiyser  Dawid B utler. Ceny miejsc niezmienione.
Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-cie-i popołudniu.

4 proc. inwestycyjna 99.75. 100; 4 proc. inwe­
stycyjna ser. 107; 0 proc dolarowa 50 drobne., 
5G i pół setki; 4 proe. dolarowa 54 i jedna 
czwarta, 54 i pól; 7 proc. stabilizacyjna 53 
i jedna czwarta, 53 i pól, 53.38; Listy Zastaw. 
BOK, bez zmian.

Dolar prywatnie w Warszawie z g-odzmy 
12.30 — 8.SS i trzy ezwaite.

Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 54 
i pól; diilonowska 50: stabilizacyjna 51 i trzy 
czwarte; warszawska. 30 i pół; śląska 11 i pól.

P aństw . Tnst, E k sp o rt. 15.15 Kom. G ospo­
darczy. 15,35 P ro g ram  d la  dzieci. 16,09 
P łyty . 16,20 Odczyt dla m atu rzystów . 16,10 
„P am ię tn ik  n iep o spo litego  cz łow ieka" 
17,00 IV -ty k o n k u rs  kom pozy to rsk i m ieś 
„M uzyka". 17,40 „Kto p o d leg a  u b ezp ie ­
czeniu  p racow ników  um ysłow ych". 17,55 
P ro g ram  n a  dzień  n ast. 18.00 Odczyt d la  
m atu rzystów . 18.25 P ieśn i. 19.09 R ozm aito ­
ści. 19,20 „S k rzy n k a  pocztow a ro ln icza". 
19.30 Fcdjelon lite rack i. 19.45 P raso w y  
D zienn ik  R adj. 20.00 K oncert Tow. O rato ­
ry jn eg o  z P oznan ia . 22.00 „Na w id n o k rę ­
gu". 22.15 P ły ty . 22.40 Odczyt w języ k u  
czeskim . 22.55 Kom. m et.

Lwów (380.7). G. 15.25 L w ow ska g ie ł­
d a  zbożowa. 15.30 Lw ow ski k ąc ik  h a rc e r­
k i .  15.35 P ro g ra m  d la  dzieci, 16.00 T ran s . 

K o n certu  W ie lk o p o stn eg o  z kościo ła  św. 
E lżb ie ty  w e Lw ow ie. 19.00 P o g ad an k a  
prof. K. K ró liń sk ieg o  p. t. „W y p raw a  na  
Bożą R o lę“ . 22.40 A udycja l ite ra c k a  Józefa  
Jed licza.

| K atow ice (408.7). G. 15.25 In te rm ezzo  
‘m uzyczne. 19.00 K. N itsch ow a: „Gospodymi 
| Ś lą sk a “ . 23.00 S k rzy n k a  pocztow a w  je ­
żyku  francusk im .

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT). Giełda: 4 proc-, skoro w er to- 

wanc L. Z. b. Banku Krajowego 55; poza gieł­
dą: dolair 8.87 i pól, 8.89; Londyn 30.40, 30.60, 
Szwajcarja 172.25, 172.50; Berlin 206—206.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (PAT). Gdańsk 174.10; Ho-Uin- 

dja 359.90; Londyn 30.48; N. Jork 8.91; Nowy 
Jork  tc-lcgr. 8.919; Pa,ryż 35.07; P raga 26.50; 
Szwajearja 172.22; Berlin pryw. 209. Tenden­
cja, utrzymana.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 74. TenćL utrzymana.
Pożyczki: 3 proc. budowlana 11.10, 41.15;

Rękawiczka, — Cisnął ci rękawiczkę 
w twarz?

— Tak — a w dodatku zapomniał ściągnąć 
ją. z ręki!

Ostrożny. — Na.zwał pan świadka łobuzem. 
Czy ma pan jeszcze coś do zakomunikowania?

— Owszem, bardzo dużo, ale kosztowałoby 
mnie fco zbvt drogo.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. 'PAT). Paryż 20.37: Londyn 17.70 

pól; N. Jork 5.17 i pięć ósmych: Betgja 72,22

i pól; Włochy 20.4S i pół; Hiszpasnja 43.82 i pól, 
Holandja 208.90; Berlin 121.15; Wiedeń 72.91: 
noty 54.15; Sztokholm 93.50; Oslo 90.60; Ko­
penhaga 78.-5: Sof ja  3.75; Praga 15.41; W ar­
szawa 58.05; Biatogród 6.95; Ateny 2.90; Kon­
stantynopol 2,50; Bukareszt 3.03: Helsinki 7.S0.
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W o je w ó d ztw o  Lw ow shle  pow  K ro s n o
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina.

Sezon lelfsl od 10 maja.
Ceity zniżone* Ceny zniżone.

D w a S an a to rja  o tw arte  c a ły  rok . 
W szelk ich  inform acji u d z i e l a

O yreK cja Zakładu i Komisja Zdrojowa.

tJPolonja“ u brzegów Portugalji.
; Lizbona. (PAT). Przybył tu  dziś okręt 

„Polonia11, wiozący 350 turystów polskich. Po 
zwiedzeniu miasta delegacja polska z b. mini­
strem Janem Piłsudskim na czele złożyła wie­
niec ze wstęgami o barwach polskich u stóp 
pomnika poległych w czasie Wielkiej Wojny. 
O północy- ..Polonia11 odpłynęła do Casablanki.

AUSTRJA—CZECHOSŁOWACJA 2:1.
W niedzielę odbył się w Wiedniu dorocz­

ny mecz międzypaństwowy Au.strja—Czecho­
słowacja, zakończony ttiespodziewanem zwy­
cięstwem zawodników czeskich w stosunku 
2:1 (0 :0).

SAMOBÓJSTWO CZY ZBRODNIA?
Berlin, 10 kwietnia. Na łinji kolejowej Gło­

gów—Żcgań na Śląsku niemieckim znaleziono 
dziś w pociągu zdążającym do Berlina zwłoki 
naczelnego dyrektora banku J . Landsberger i 
S'p. w Głogowie, dra Pollacka. Zwłoki dost-Si.wlo 
no do- szpitala w Żeganiu, gdzie miano stwier­
dzić śmierć wskutek zatrucia woronalem. Do 
chwili obecnej nic zdołano ustalić, czy chodzi 
o zbrodnię czy samobójstwo.

F I S H A R M O N J E
S Z K O LN E

„ S t to i f l lT 1
mdługość, 

nkot

wysokość 1.12 m 
k oktawowe 
syn Em ameryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zt. 6541.— 
p o l e c a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł. 3 4 .
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Sp. Gustaw Holoubek.
Wczoraj zmarł jeden z cichych a zasłużo­

nych działaczy w Sokolstwie polakiem śp. Gu­
staw Holoubek, urzędnik To w. Wzaj'. Ubezpie­
czeń „Florjanka11 i naczelnik I Okręgu Soko­
lego w Krakowie. — Zmarły przez 30 ldlka 
lat oddawał się pracy wychowawczej młodzie­
ży, pełniąc pozatem cały szereg innych poży­
tecznych obowiązków w organizacji. — W cza- 
stę wojny wyzwoleńczej mszył wra-z z II Bry­
gadą jako oficer legjonowy j wówczas zdobył 
zaszczytną odznakę „Yirtuti miłitnri”. — Dzię­
ki swoim zalotom charakteru i swej ofiarnej 
pracy cieszył się też uznaniem i sympatją w 
szerokich kolach sokolich i leg,łonowych. — 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 hm. o godz. 
5 pop. z kaplicy cmentarnej na Rakowicach. 
Zarząd Sokola wzywa wszystkich członków do 
oddaniu zmarłemu ostatniej posługi.

Zatarg Mandżurji z Rosją.
. koiuljn  iO kwietnia. Nadchodzące z Dale- mandżurskie. W zamian za to Japonia ma rzo 

kiego Meeliodu wiadomości wskazują na na-
kwietnia.

wskazują
prężenie stosunków somiceko-japońskich. We­
dle doniesień z Charbiwu, rząd mandżurski o- 
glosił deklarację, w której wysuwa pretensje do 
prowincji Chingan, oświadczając, że musi ona

kom o ogłosić obalenie „niesłusznych trakta- 
tów“ . Dzienniki zaznaczają ,  że w ten sposób 
zosta łab y  u s ta lona  pod s taw a  az ja tyck ie j  d o k ­
t ry n y  Monrcego.

fdbyć włączona w skiad państwa mandżurskiego, • Japonja żada od Rosji zwrotu wagonów
jako piąta prowincja. Równocześnie władze jjako piąta prowincja 
mandżurskie,, zarządziły izolację miasta Mandżu- 
rja, pozbawiając w ten sposób Rosję sowiecką 
prawa wykonywania kontroli paszportowej i 
administracji celnej. Zarządzone zostało także 
wstrzymanie wszelkiej komunikacji kolejowej 
z Rcsją sowiecką aż do czasu zgody Rosji so­
wieckiej na zlikwidowanie nieporozumień po 
myśli odpowiadającej żądaniom państwa man­
dżurskiego.

Chiny uznaią Mandżurią ?
Londyn. (PAT'). Dzienniki donoszą z Kan­

tonu. iż pomiędzy Czang Kai Szokiem a J a ­
pończykami doszło do porozumienia, -i)» mo­
cy którego Chiny uznają niepodległe państwo

Charb n, ;PAT.) Japońskie urzędowe pismo 
„Times1’ wychodzące w Charbmie domaga się 
aresztowania -dyrektora kolei wsehcdnio-ohiń- 
skioj jako urzędowo odpowiedzialnego za ewa­
kuowanie do Rosji sowieckiej około 102 loko­
motyw, 7.000 wagonów towarowych i 990 wa­
gonów pasażerskich, które były własnością ko­
lei wschodnio-chińskiej. Wlailze mandżurskie 
zwróciły się również do konsula generalnego 
ZSRR z żądaniem natychmiastowego zwrotu ta 
boru. Jak  przypuszczają tu zatarg o wagony 
może wywołać konflikt między Japonją a ZSRR 
lub też silnie zmniejszyć wpływy rosyjskie na 
wschodnio-chińskiej linji kolejowej.

Projekty inwestycyjne miast polskich
mogą liczyć na poparcie Ligi Narodów.

Warszawa, 10. 4. (Telc-f. wl.). Kilka miast 
polskich przesiało do Komitetu S-tudjów Robót 
Publicznych przy Lidze Narodów liczne projek­
ty robót inwestycyjnych. Komitet Studjów zba­
da te -projekty i wyda opinje o ich rentowności 
i wpływie na zmniejszenie bezrobocia. Poznań 
projektuje rozszerzenie sieci wodociągowej i ka 
r-.alizacyjnej oraz budowę portu w Warcie, Byd­
goszcz zamierza rozszerzyć kanalizację miejską., 
Równe obco zbudować wodociąg, Łódź zamy­
śla przebudować gazownic, inieodpowaadającą 
nowoczesnym potrzebom tak wielkiego miasta 
przemysłowego, Kraków pragnie uzupełnić sieć 
wodociągową, gazową i rozszerzyć komunika­
cję tramwajową, Stanisławów projektuje budo­
wę wodociągu i kanalizacji, wykończenie elek­
trowni. Kołomyja planuje budowę, wodociągu 
i kanalizacji.

KosztoBtey robót zamierzonych praoz wy­
mienione miasta obliezoDe są na przeszło 60 mi- 
ljonów zl. Z końcem kwietnia lub też z począt­
kiem maja hr. zwołane będzie posiedzenie peł­
nego ' Komitetu Studjów' Robót Publicznych 
przy Lidze Narodów. Polscy członkowie Komi­
tetu Studjów zapewniają, iż przedłożone przez 
nasze miasta projekty mogą liczyć na przychyl 
ną opinję Komitetu zarówno co do rentowności 
kapitałów .wyłożonych na zamierzone budowy, 
jak i celowości projektów' w kierunku walki 
z bezrobociem.

0 kredyty eksportowe dla rzemiosła.
Warszawa 10. 4. (Tclef. wl.) Organizacje 

rzemieślnicze podjęły zabiegi w Banku Gospo­
darstwa Krajowego o uzyskanie kredylów 
eksportowych. Kredyty to miałyby być użyte 
prz-edewszystkiem jprzez trzy działy rzemio­
sła, mianowicie przez rzemiosło rzeźniczo-\vę-

dliniarskie, rzemiosło koszykarskie i rzemio­
sło rękawnieznfcze jako najbardziej przygoto 
wano do podjęcia eksportu. Wlacłzc B. G. K. 
ustosunkowały się przychylnie do starań rze­
miosła o pożyczkę. Na konferencji delegacji 
rzemiosła z przedstawicielami Banku delegaci 
oświadczyli, źe w najbliższym czasie przedłożą 
Bankowi nraterjały niezbędne do określenia 
wysokości kredytów ekspertowych i warunków 
ich udzielenia. W łonie organizacji rzemieślni­
czych prowadzone są. przygotowania do otwar 
cia przyznanych już przez B. G. K. rzemiosłu 
kredytów w sumie 3,000.000 zł., kredytów, 
mających na celu przyjście z pomocą, ręko­
dziełu w chwili obecnego kryzysu.

Zamówienia sowieckie dla hut śląskich.
- Warszawa 10. 4. (Telef. wl.) W dniu dzi­

siejszymi udał sio do Moskwy w sprawach służ 
bo wy eh kierownik sowieckiej misji handlowej 
w Warszawie p. Abel. Przed paru dniami 
przyjął p. Aida min. Zarzycki. I ’. Abel prze­
prowadzi w Aloskwio rozmowy na tem at roz­
szerzenia trans akcyj pclisko-sowiocikich przez 
udzielenie hutom polskim znaczniejszych za­
mówień. Na uwago zasługuje fakt, że po osta­
tnich rozmowach, przeprowadzonych przez 
przedstawicieli handlowej misji sowieckiej 
z przemysłowcami śląskimi, udał sio dziś do 
Moskwy dyrektor huty Bismarcka p. Scherff. 
Do Moskwy wyjechał również konsul Juljan 
RrygiewLcz, pcneralny reprezentant Katowic­
kiej Ski Ake. dla Górnictwa i Hutnictwa, oraz 
Ski Akc. Forrum. W yjazd p. Brygiewicza do 
Moskwy związany- jest z wstąpnemi rokowa­
niami o udzielenie zamówień sowieckich prze­
mysłowi śląskiemu.

-oo~

Przed reorganizacją konwencji węglowej.

« tkładki złażone w Adm. „Głosu Narodu
NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUNKO­

WY: K otarba 3 zł., Prof. Kozłowski 5 zł., A.
10 zł., Kb. Ant. Brandt, Kamionka Malu. 10 

., Bocheński Zygmunt 10 zł.. Kurek 5 zl., Jnd- 
iga Bogska 2 zł-, Ks. Antoni Lang o zł., Pa- 
cł Jakubiec 10 zł., Szczerbfńska. Teofila, Lu- 
iczów 4 zł., Helena Corgonówma. Babice, Ic. 
Iwerni 5 z l, Aleksandra Soczyńska ma rocz- 
cę śmierci sp. siostry Zofji 5 zł., Zamiast 
ieńca na Irumnę śp. Wandy Eljasz-Radzikow- 
aiej Stowarzyszenie Nauczycielek Katoliczek 
olek jako swej Wiceprezesowej 15 zł.

Na Obiady Siostry Samneli; Zamiast wień- 
i, na trumnę śp. W andy Bijasz Radzikowskie;, 
towarzyszenie Nauczycielek Katoliczek Polek 
k o  swej W iceprezesowej 10 zł.

Na Bursę Ks. Kuznowicza: Jan  Różycki 
) zł.

Na Gimnazjum w Bytomiu: Jadwiga Bog- 
:n zl. 2.50.

Na Macierz Szkolną w Gdańsku: Jadwiga 
osęka zł. 2.50.

Warszawa, 10. 4. (Tclcf. wł.) IV środę 12 
bm. odbędzie się w Katowicach zebranie prze­
mysłowców węglowych w sprawie reorganiza­
cji eksportowej konwencji węglowej i przysto­
sowania jej do nowych warunków, powstałych 
po zniżco cen węgła na rynku wewnętrznym. 
W zebraniu w Katowicach wezmą udział przed 
stawiciele Min. Przemysłu i Handlu. Wśród 
przemysłowców węglowych panuje ogromna 
rozbieżność 'zdania co do warunków, na jakich 
ma być przeprowadzona rcoganizacja eksporto­
wej konwencji węgłowej. Fundusz wyrównaw­
czy jaki istniał w przemyśle węglowym, skoń­
czył swą działalność w dn. 1 kwietnia r. h. i 
formalnie nie został przedłużony. Sferom rzę­
dowym zależy w wysokim stopniu na utrzyma­
niu eksportu węgla polskiego na rynki zamor­
skie, to też obserwują one pilnie przebieg per- 
haktacyj w łonie przemysłu węglowego i czy­
nią wysiłki, ażeby eksportowa konwencja wę­
glowa była utrzymana nadal na nowych pod­
stawach.

Czynniki rządowe pragną, aby w nowej 
konwencji węgłowej wzmocniony był wpływ 
rządu. Na wypadek, gdyby przemysł węglowy 
nie osiągnął dobrowolnie porozumienia co do 
now ych‘ fonia organizacji eksportu konwencji 
węglowej, prawdopodobnie dojdzie do arbitrażu 
rządowego. Ponieważ warunki dla eksportu 
węgla polskiego układają się niepomyślnie i za 
chodzi potrzeba powzięcia postanowień w jak 
najkrótszym czasie. Ministerstw o Przemysłu 
pragnie przyspieszenia decyzji w sprawie kon­
wencji. Z kół miarodajnych zapewniają, że ar­
bitraż rządowy jest nieunikniony i że należy

go oczekiwać w pierwszym tygodniu po Wiel- 
kiejnocy.

Wywóz o 18 milj. większy ni 1 przywóz.
i Warszawa, 10. 4. (Telef. wł*). Miesiąc ma­

rzec zazinaczył się w naszym handlu zagranicz­
nym wzrostem obrotów; zwiększył się zarówno 

i wywóz z Polski jak i przywóz do nas. Według 
danych urzędowych przywóz do Polski w mar­
cu wyniósł 147.517 ton towarów wartości — 
59.370.000 zł. W porównaniu z lutym br. war­
tość przywozu wzrosła o 3.131.000 zł.

Wywóz z Italski w marcu wyniósł w tonach 
,90.895.000. wartość zaś jego wynosi 75.125.000 
’ zł. Nadwyżka wartości wywozu nad przywo- 
! zem do Polski w marcu wynosi 16.389.000 zł., 
j gdy w lutym nadwyżka wynosiła 9.127.000 zł.

j Waszyngton, 10 kwietnia. t»l*a handlowa 
| Stanów Zjednoczonych zwróciła się do sekre- 
j tarza .stanu Iłulla z propozycją zawieszenia 
! spłat długów wojennych na korzyść tych 
państw, które wykażą niezdolność płatniczą, 
jednakże z tem zastrzeżeniem że przeprowadzą 

[redukcję wydatków wojskowych.

MARKA NIEMIECKA SPADŁA.
Warszawa, 10. 4. (Telef. wł.) W dniu dzisiej­

szym kurs dolara w obrotach pozagiełdowych 
wynosi! S.88(i—S.S75. Za rubel zloty płacono 
4.72%, za gram czystego złota Ó.924. Dewizy 

'n a  Berlin 209.00, marka niemiecka (banknoty) 
w obrotach prywatnych 207.J0—20S.0O. Funt. 
iszterling 'banknoty) w obrotach prywatnych 

; 30.53/4—30.53.

Czynny członek Towarzystwa Pol­
sko Czechosłowackiego w Krakowie
7. pochodzenia C/.ecbosłowak, który 
poświęcił się pracy dla Polski, jeden 
z najgorliwszych zwolenników zbli­
żenia polsko-czechosiowackieao zmarj. 

w sobotę ubiegłego tygodnia.
Do wzięcia udziału w pogrzebie, który 
odbędzie się we wtorek, 11 kwietnia 
10-33 r. o godz. ó popołudniu z kapli­
cy cmentarnej na Rakowicach' wzywa 

wszystkich swoieh członków

Towarzystwo Polsko-Czechosło­
wackie w Krakowie.

Pogrzeli śp. arcyks. Karola Stefana 
Habsburga w Żywcu.

Żywiec 10. 4. (PAT). Dzisiaj o godz. 15-ej 
odbył się pogTzeb ś, p: arcyksięcia Karola 
Stefana. Habsburga. Kc-ndukt pogrzebowy pro 
wadził Ks. Arcybiskup Metropolita Adam Sa­
pieha w nsyscie licznego duchowieństwa, 
irum nę ze włokami nieśli urzędnicy dóbr ży­
wieckich. Po odprawieniu egzekwij złożono 
trumnę w grobowcu rodzinnym Habsburgów 
w kościele parafjalnym. IV orszaku żałobnym 
postępowali członkowie rodziny ś. p. zmarłego, 
wdowa arcyks. Marja Teresa, synowie arey- 
książęta Karol Olbrecht i Leon Habsburgowie 
z małżonkami, ks. Radziwiłłowie z Balic. Ol­
gierdowie Czartoryscy, oraz przedstawiciele 
rodzin arystokratycznych, m. in. ks. Lubomir­
ski, hr. Potocki z Krzeszowi . hr: Potocki 
z Łańcuta, hr. Tarnowski z Suchej, br. Goatz- 
Okocimski i szereg iunycli osobistości. Wła­
dze reprezentowali w pogrzebie: starosta po­
wiatowy Skalecki i płk. dr. Podzierzyński do- 
wćdca 21 p. a. 1: w Bielsku z delegacją ofi­
cerów; przybył również przedstawiciel Aka- 
dcmji Umiejętności.

Nisudała ucieczka więźniów sowieckich.
Warszawa, .10. 4. (Tołef. wł.) W rejonie Ko- 

łasowa grupa politycznych zbiegów z więzie­
nia w Połocku próbowała przekroczyć granicę 
polską. Uciekający natknęli się na patrolują­
cych żołnierzy sowieckiej straży granicznej. 
W ywiązała s ię  strzelanina, podczas której kilku 
zbiegów zostało zabitych i rannych. Również 
kilku żołnierzy sowieckich odniosło rany. Resz­
ta  uciekinierów rozproszyła się, jednak nie zdą­
żyli fani ukryć się bezpiecznie, to też zostali 
ujęci. Cala ta  grupa zbiegów uciekła z więzie­
nia w Połocku przed kilku dniami i ostatnio 
ukrywała się w lasach pogranicznych.

WYCIECZKA POSŁÓW CZESKICH.
Warszawa, 10. 4. (Telef. wł.) Stronnictwo 

Ludowe otrzymało z Pragi czeskiej wiadomość, 
że stronnictwo agrarjuszy przygotowuje wy­
cieczko czechosłowackich parlamentarzystów 
do Polski na kongres Str. Ludowego. Kongres 
Str. Ludowego obradować będzie w Warsza- 
wie w dn. 20 i 27 maja. Wycieczka będzie sto­
sunkowo liczna i liczyć będzie około 40 posłów 
na  sejm czechosłowacki.

SAMOBÓJSTWO POLICJANTA.
Warszawa 10. 4. (Telef. wl) W hucie Żabia 

Woła pod Warszawą postrzelił się dziś rano 
w głowę w zamiarze _samobójczym przodownik 
Ił. Komisariatu Policji Państwowej, Morawski.

ŚMIERĆ SĘDZIEGO.
Warszawa 10. 4. (Telef. wł.) Tragiczny wy 

padek zdarzył się w dniu wczorajszym w mie­
szkaniu kapitana J, Balińskiego przy ul. Ka- 
strzelił się w klatkę piersiową. Ciężko rannego 

lińskiego 43-1 etni Paweł Godź, sędzia, po- 
sfbelił się w klatkę piersiową. Ciężko rannego 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, i 
gdzie sędzia Godź zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

-:o:~
Poznań 10. 4. (Telef. wł.) W Pelplinie 

zmarł ś. p. ks. Konrad Wojewoda. Ks: Wo­
jewoda był notarjuszem sądu biskupiego.

TYDZIEŃ LOTNICZY W  R O K U  J U B I ­
LEUSZOWYM L. O. P .  P.

W lo ka lu  S yndykatu  D ziennikarzy K r a - : 
kowskieh odbyła się w czoraj, pod przew . 
prezesa d ra  F lacha, konferencja  prasow a w . 
spraw ie tygodnia  lo tn iczego, k tó ry  odbędzie 
się w dniach od 14 do 21 ‘m aja  br. W  roku 
bieżącym  przypada 10-lecic is tn ien ia  Ligi 
Obrony Pow ietrznej Państw a Dzięki swojej 
działalności zdołała ona zebrać od społcczeń 
stw a i w ydać na cele organizacji lotniczej 
i obrony przeciw gazow ej pow ażną sumę 40 
mil jonów zł.



Str. 9.

JADW IG A ROGUSKA-CYBULSKA.

...GLOS NARODU" z diila 11-go kwietnia 1933 Sr W

82

Taicmlca Fair.
(Powieść).

Gdy zjad ł ko lacje , a n u d n e  rozm owy przy stole 
jego  m a tk i n ie  zeszły na zajm ujące go tem aty , po­
p ro s ił ją, by m u znowu pozwoliła przejść s ię  ścieżka 
n ad  jezio rem . G odzina n ie  była spóźniona, m rok 
jeszcze n ie  zapadł.

i M ir u d a ł sic  do swego ulubionego  m iejsca pod 
w y b ran ą  p ięk n ą  lim ba na  najw yższym  p u n k c ie  
ścieżki nad woda. skąd  w idok na jezioro rozlegał 
s ię  szeroko , a p łynące z ko tliny  dźw ięki i glosy 
od b ija ły  się  silum ione o b rzeg  w ysoki.

U siad ł sobie na  ziem i, pod drzew em . Pow oli 
m ilkną ł ludzki gw ar, oddala ł s ię  w a rk o t sam o ch o ­
dów, ha łaśliw e  g rom ady  n ik n ę ły  w e w n ę łr a i  sch ro ­
n isk a . Tu i ow dzie b rz ę k n e la  jesz.cze c iupaga, s tu k n ą ł 
n a  kam ien iach  pod k u ty  bu t. ja k iś  glos zaw ołał kogoś 
p o  im ien iu ; jeszcze p lu sn ę ły  o sta tn ie  ru ch y  w ioseł 
u dob ija jącej do b rzeg u  lodzi i rozległy się. czyjeś 
k ro k i n a  pom oście n a d  w oda , . .  W reszc ie  ucichło 
w szystko n a  ziem i, śró d  ludzi.

Cicho też  było  w św iecio  p rzy rody . W  ten  piękny , 
le tn i w ieczór an i w ie trzyk  n ie  pow iał, ani n ic  za­
chw iał się  sm rek , a n i n ie  d rg n ę ła  p ow ierzchn ia  wody 
na  atłasow ej toni. Pow oli, łagodnie  p rzygasa ł dzień; 
czern ia ły  k o n tu ry  szczytów w ysoko, n a  t le  b le d n ą ­
cego n ie b a ; c iem niało  w dole ich odbicie w lu s trz a ­
n e j ta lii jez io ra .

G dy śc iem niło  się już  zupełn ie . Mir pow stał, aby 
pow rócić do  sch ron iska .

W tem  nw age jego zw rócił oddalony  glos.

Z atrzym ał sic n a  chw ilę, 
rów nych o dstępach . Zaczął 

Sześć razy! W yraźn ie

Glos pow tarza ł się 
liczyć i s t r u c h la ł . . .

od
po­
zu j-

ino
jej
tę

po

. . ______  sześć!
Zaczął biec pędem  po ścieżce. J e d n a k  p rzystanął 

n iebaw em  i n ad słu ch iw a ł jeszcze, czy glos ten  n ie  
o dezw ie  sic  znow u. Czeka} bardzo  długo a kiedy 
nic już  n ic  u słyszał, pobiegł szybko do sch ron iska , 
zdyszany  w pad ł na w eran d ę , docisnął się  do m atki 
i jednym  tchem  opow iedział je j wszystko.

— Czy ci sio ty lko  n ic  zdaw ało, synu?  
w ą tp iew a la  pani W rażew ska, odryw ając się  
m ające j ją żywo rozm owy.

A le zap ew n ien ia  M irka były tak  go rące  i p< 
p rz e ra że n ia , że m a tk a  jego, a w raz z nią cale 
tow arzystw o  postanow iło  wyjść na dw ór i rzecz 
zbadać.

— O statecznie n ie zaw adzi p rzejść  się  trochę r . 
kolacji — mówi] n a js ta rszy  z g ro n a  ta tern ików , śc ią ­
gając rozluźn iony  p a se k  na b iodrach .

No, i_ zaw sze lep ie j nie. lekcew ażyć żadnego 
p rzypuszczen ia  o zaszłym  w ypadku  — dodał pan 
B ieżyński. k tó ry  n ied aw n o  w rócił z w ycieczki i k o ń ­
czy! spożyw ać ko lację  przy tym sam ym  stole.

Mimo to n ie  sp ieszono  się zbytn io : p rzystaw ano  
jeszcze p a ro k ro tn ie  na d rodze  do drzw i w erandy , 
kończąc z ożyw ieniem  p rze rw an ą  dyskusję .

A le  w ynik  w spó lnego  sp a c e ru  był ten , że s tw ie r­
dzono, iż M irek m usia ł so b ie  coś u ro ić , bo wieży n ik t 
n ic  n ie  u sły sza ł; żaden  p o d e jrzan y  glos n ie  zm ącił 
ciszy, w7 k tó re j n ad słu ch iw an o  uw ażn ie , za trzym ując 
się  co p a rę  k roków .

—  No, jak  już  czule p a rk i chodzą sob ie  spo ­
k o jn ie  n ad  staw em , to  n ie  m ogło tu  być żadnego 
w ołan ia  o ra tu n e k  —  żartow ał s ta rszy  ta te rn ik , w ska- 
zu jąc  zd ążające  ku  sch ro n isk u  w7 w ieczornym  m ro k u  
dw ie lu d zk ie  sy lw etk i, p rzy tu lo n e  do siebie." W  chw ili, 
gdy to  m ów ił, dał się  słyszeć od te j s tro n y  sreb rzy s ty

k ob iecy  śm iech.
C ałe tow arzystw o szło jeszcze czas jakiś ścieżka  

nad  jez io rem , w reszcie  za trzym ało  się , aby zawrócić. 
W tedy  pan  B ieżyński zawołat_ po  trzykroć donośnym  
głosem , a gdy  n ie  było odpow iedzi, zaw rócili w szyscy  
razem  do sch ro n isk a , n ie  interesując się  już w ięcej 
tą  w ypraw n.

M irek szedł w lylc osow iały. W styd m u było tego 
n iew czesnego  a la rm u , je ś li is to tn ie  n ie  był p o trzebny . 
A le z d ru g ie j s tro n y  u p ie ra ł  s ię  n ad a ł p rzy  swo- 
jem  tw ierd zen iu , że k to ś w ołał ó pom oc, i w  g łęb i 
duszy by] p rzek o n an y , iż ja k iś  tu ry s ta  m u sia ł gdzieś 
u lec złej przygodzie , ty lko  już te ra z  w idocznie  g łosu 
w ydać n ie  m oże. A le do  kogóż m ia ł s ię  b ied n y  M ir 
zwrócić, sk o ro  n a w e t jego m a tk a  n ie  ch c ia ła  słów 
syna b rać  n a  se rjo ?

Położył sic  spać w złym n as tro ju , tem b ard z ie j, 
że pan i W rażew sk a  planow7ała  n a  n a s tę p n y  d zień  
ja k ą ś  linow ą w ycieczkę n a  jed en  z pob lisk ich  t ru d ­
n iejszych  szczytów, na k tó ry  go zab rać  n ie  chciała , 
l o  go już do resz ty  w7 zły hum or w praw iło ; *z tem  
w iększym  w ięc up o rem , zam iast spać, zanudzał 
m atk ę  sw ojem  n iep o k o jącem  przypuszczen iem .

“7  ^T? ’ J'ak  *° c ieb ie  już  tak  dręczy, to d la u sp o ­
k o jen ia  cię pop roszę  p au a  B ieżyńskiego , k tó ry  się  
jeszcze ju tro  n igdzie  w góry  n ic  w y b ie ra , ab y  p o ­
szedł z tobą z sam ego ra n a  zbadać  źródło  tw oich 
pode jrzeń .

Terę p ro je k t pocieszył M irka cokolw iek. Bo cóż 
z tego, że te ra z  p rzeszli się  k aw a łek  śc ieżką  i w o­
ła li p a rę  razy . k iedy  w ypadek  m ógł zajść gdzieś 
d a le j w» sk a ła c h ?  W p raw d z ie  trap iło  go to bardzo, 
że całą noc m usi czekać b ie rn ie , będ ąc  p rz e k o n a ­
nym , iż k toś tam  w yczekuje  pom ocy . . .  A le cóż m iał 
ro b ić?  I on był ca łodziennym  m arszem  ta k i znużony, 
pow iek i m u się do snu zaczynały  k l e i ć . . .

iC>ąg dalszy nastąpi).

|  Rolnictwo
c

Sadownictwo - Warzywnictwo! <

9
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13

9
9

p o l e c a :

Brzozowski S t„  A grest — porzeczki — m a l i n y ........................................
,  „ Inspekt. H odowla wrarzyw  pod s z k ł e m .....................
„ „ N ow y sposób hodowli truskaw ek . . W . . ' .  .
„ „ P i e c z a r k i ..................................................................................
„ „ Szparagi — rabarbar — a r c y d z i ę g i e l .....................
„ „ W ieczny ogród ow ocow y i polskie ogrody form owa

Chomicz J., Jak uprawiać ziem ię i stosow ać naw ozy sztuczne
w  ogrodzie i s a d z i e .................................................................................

Gołogórskl T. M . Dr., R achunek w yrów naw czy. Podręcznik dla do-
św iadczalników  i p r z y r o d n ik ó w ........................zł. 4.50, kart.

Jankowski E. Prof., Sad i ogród ow ocow y. Cz. 1. ,  15.50, kart.
II 7 —

Maeiejewski J.( N ajlepsze gruszki u n a s ...............................................
M akow ski Z ., Zw alczanie szkodników  i chorób drzew  i wrarzyw
M iczyński K. Dr., Rolnik w z o r o w y ..............................................................
Moćzaraki Z. Prof. Dr. i Szuman J. Dr., Zarys genetyki zw ierzęcej 

i „ „ .  i ł w r t ^  * * kart.
Nehrlng E., 12 m iesięcy  pracy w7 o g r o d z i e .............................................

„ „ Ogród i pasieka przy szkole pow szechnej i rolniczej
„ „ Ogródki na p ia s k a c h ....................................................................
„ „ Sałata —  rzodkiew ka — r z o d k i e w ...................................
„ „ Uprawa w arzyw  na w łasn y  u ż y t e k ...................................

Nlklew ski B. D r., Fizjologja roślin. (Przem iana marterji) . . . .
„ „ „ O b o rn ik ....................................................... zł. 8 .—, kart.

Trzeb iński E. Prof., Choroby roślin. (F itopatologja) „ 11 . —, ,.

zł. 1.80 
4.—
1.50 
2 .— 
U50 
8 .—

1.50

5.50 
17 .—
8 .—
2.40
2.40
6.50 
8 .— 
9 .— 
1.80
1.50
1.50 
1.80 
1.80

12.—

9 . -
15.50

A K T U A L N E !
Księgania Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L, 13.

p o l e c a :
Błrecki A., Hodowla i pielęgnowanie kanarka szlachetnego t u r k o t a ....................
Chrząszcz T. Prof., N ap o je  chłodzące. L em onjady , mosz.cze ow oce, kwas ch lebow y

i i n n e .....................................................  , .............................
Onolńłki K. Int., P io ru n o c h ro n y  b u d y n k o w e ...............................................................................
Hoppe I. A.. Tanie domki z drzewa, cegły i materjałów zastępczych. Jak budować

dom ek rodzinny kosztem  od zł. 4 . 0 0 3 ........................... ’ .....................................
Łebkowsiti J., Ogródki ozdobne przy dworkach i willach .  .................................
Mllller W., Szkoła śpiewu kanarka . ................................. .........................................
Zaćwilfchowski J. Dr., Pr/ewoduik do wypychania ptaków i s s a k ó w .....................

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e w  najkrótszym  cza 
sle  po doliczeniu do cen pow yższych kosztów  przesyłk i.

zł. 1.5°

* l.~
3 . -

5.—
7.50
1.50 
2 .-

©

W ysyłka na zam ów ienia  zam iejscow e odw rotna po doliczeniu  
do cen pow yższych  k osztow  p rzesy łk i.

N A  W I E L K I  T Y 8B Z 1E N !
Księgarnia Krakowska. Kraków ul. św. Krzyża L. 13.

p o leca :
Czaputa T. X„ Wielki Tydzień w Koicicle.
Ł a c ia k  B ł .  X , Przewodnik obrzędów wielkotygodniowych
Officium m a j o n a  Hebdomadae et Oetavae paschatis juxla Rubricas Bretignj el 

Missahs romanl reformatas Editum, ’pr. w skórę kozłową, brzegi złocone 
Wielki Tydzień, czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia według nainowszycb wydań 

mszału i brewjarz*. (Tekst polski i łaciński). Wydanie II. zmienione 
Oprawne w płóno.

W ysy łk a  n a  za m ó w ie n ia  z a m ie jsc o w e  o d w ro tn a , po d o liczen iu  do cen  
p o w y ż szy c h  k o sz tó w  p rze sy łk i.

zł. 1 . -  
,  —.20

. 23.25

,  6.50
S.50

damskie od 95 gr 
skarpetki męskie od 
45 gr. Rękawiczki 
damskie i męskie— 
Pończoszki i sk£r 
petki dziecinne, rów­
nież bieliznę dam­
ską, fartuchy i czep­

ki dla służby
poleca

fj
Kraków, Wiślna I. *

100 
b ile tów  

wizytowych 
od zł. 2.50

z a w i a d o m i e n i a
ś l u b n e

i wszelkie druki
w y k o n u j e :

Skład papieru 
i galanterjl

MICHAŁ
S Ł O M IA N Y

Kraków, 
Sławkowska 24.

Taefon 117-44.

Pierwszorzędne Towarzystwo
u b ezp ieczeń  ua iy c le

p o sz u k u je

zdolnych akwizytorów
ze sfer inteligencji za w ynagrodzeniem  
prow izyjnem . Po krótkim  okresie zadawał - 
niającej pracy ew entualne sta łe  m iesięcz­
ne pobory. Z głoszen ia  do Adm inistracji 

pod „T ow arzystw o Ubezpieczeń*4.

Z a w ia d o m ie n ie -
Artysta malarz dekorator kościelny

Zygmunt Milli w Krakowie
zaw iadam ia P rzew iel. D uchow ieństw o, że 
przeprow adził się z ul Rakowickiej 1, na

Ul, Strasrswftfcfeso 12.
Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie zamówienia, 
wchodzące w zakres malarstwa kościelnogo, wyko­
nując polichromię wnętrz kościołów wszystkiemi 
t rwalem i technikami no ecnaeh bazkonkurencyjnych. 
Referencje i fotografie z w y k o n a n y  cli prac na 

ż ąd an ie  przesyła.

s g g g z i r a g g T O g a s a g s r

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej S9

Absolwentki państw , szkoły przom. a r t

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia wed­
ług obranych wzorów, za  gotówkę !nb na > a'y.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

K iss  R Y N I i W I C Z
ROMAŃCZYK

KRAKÓW,
ulica Juljusza Lea 5.

Daj skrzudła swym listom, 
Korzysta; z poczta lotniczej?

Za dział ogioszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  ,
Komunikaty po kronice , ,

na 1-szei

Drobne za wyraz .  1 0  g r .

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

jWydawca u  „(lło« Narodu*' 8k* * o p , odgOT. K^Ralękaa, flesUkifll ftfljjOYńKl*. Dr .Warchahrratt Drukarnia ..(J lo su  .N:.r,.du <J /.arz. U. Ferka,


